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Armja i społeczeństwo. Kocioł afrykański dymi Już.
Serdeczne pow itanie  

w garnizonach po manewrach.
Do swych garnizonów wróciły o d ­

działy wojskowe.^Wróciły z manewrów  
dorocznych.

Każda miejscowość, przez którą prze 
ciągały, witała je owacyjnie — każde 
miasto garnizonowe przyjmowało m a­
nifestacyjnie, entuzjazmem i kwiatami 
witało 7 dywizję piechoty z jej nowym  
dowódcą gen. Januszem Gąsiorowskim  
— społeczeństwo częstochowskie.

Miasta przybrały odświętny wygląd. 
Na ulicach ustawiały się szpalery mło­
dzieży szkoinej oraz organizacyj spo­
łecznych ze sztandarami. Żołnierzy za 
rzucano kwiatami. ^Prezydenci i bur­
mistrze w imieniu ludności składali 
hołd wojsku. Tłumnie zebrane rzesze 
wiwatowały na cześć naszej siły zbroj­
nej.

W tym podniosłym nastroju, w tych 
spontanicznych wybuchach entuzjazmu  
i miłości, ulatywały myśli ku Temu, 
który wykrzesał w narodzie i wcielił 
w czyn ideę polskiej siły zbrojnej. Gdy 
w tych samych garnizonach, do któ­
rych koszar z ćwiczeń polowych wróci­
ła polska piechota, polska kawalerja, 
polska artylerja, polskie czołgi i samo  
chody pancerne, mieściła się obca si­
ła, zaborcze wojska — Józef Piłsuds- 
skł rzucił hasło: droga do wolności i 
niepodległości, do własnego i niezależ  
nego Państwa wiedzie przez gromadzę  
nie sił własnych, przez utworzenie wła 
snego wojska. Hasło to przyoblekał 
w czyn. F\ czynem tym obronił granice 
Państwa i stworzył opokę niewzruszal­
ną na najdalszą przyszłość.

Niema Go już między nami, ale ży 
wie duch Jego — i są ci, których w 
trudzie wojennym urobił na kontynua  
torów swej idei. Naczelnym wodzem  
naszej siły zbrojnej jest ten, którego 
na to stanowisko wyznaczył Twórca 
Niepodległości i Naczelny Wódz w wal 
d j  <5° 9 ran'ce Państwa. Generał 
kydz-Smigły kształtuje naszą siłę zbrój 
ną w tym duchu, w jakim ją widzieć 
chciał Marszałek — i świadomość tego  

udzi w społeczeństwie to poczucie si- 
y i bezpieczeństwa, które jest potrzeb  ne, aby 3 4 miljony obywateli Polski 
pracować mogło spokojnie, a Państwo  

roczyć po linji swego mocarstwowego
rozwoju.

Bo przecież wszyscy, ilu nas jest w 
raJU, wszyscy od Olzy po Dżwinę, od  
ąrpat po Bałtyk, wszyscy uświada- 
>smy sobie doskonale, że gwarantem  

®s?e9°_ bytu — zarówno państwowe-  
9 lak i obywatelskiego — jest armja, 
jg, 0rz° na przez Józefa Piłsudskiego, a 
Je ° S największy strzeżona przez 
b!fP° nastf5Pców. Wszyscy zdajemy so- 
jest Spraw^. że ta nasza siła zbrojna 
Że b 1ni.e gwarantem — pokoju. 
Zg . ez. niej żadne papierowe zobowią- 
nie Zaĉ ne traktatowe postanowienia  
kojustanowiły rękojmi pokoju i spo-

łcreśl°'Ska iasno ' wyraźnie stale pod- 
p0l ,a SWe nawskroś pokojowe intencje, 
dzić h j r?Wac ẑi*a. prowadzi i prowa- 
w S| ^dzie politykę, streszczającą się 
SWeoWach: cudzego nie chcemy, ale 
sj)a 9? n i.e  damy, I dlatego też nasza  
9war f0^ a iest jedną z najsilniejszych 
i pokojĈ ’̂ zarówno bezpieczeństwa jak

ł e ^ m i e n i e  tego sięga w głąb spo  
otaCzaS — ■ ono to sprawia, że o- 
i sgfd nasze wojsko taką miłością  
dą n^^Hością, że radujemy się każ- 

ad°mością o doskonaleniu się

Za kilka dni Włochy opuszczą Ligę Narodów. — Koncentracja 
wojsk włoskich u granic Egiptu. — Mobilizacja w Abisynii.

Koniec pory deszczowej.
GENEWA. Tydzień bieżący będzie 

również bogaty w wydarzenia, jak ubie 
gły. Okres wysiłków pokojowych, któ­
rych negatywny wynik jest zgóry prze­
sądzony, zbliża się szybko ku końcowi.

Sobotni komunikat włoski pogrążył 
Genewę w konsternacji ze względu na 
brutalne odrzucenie wszelkiego kompro­
misu. Bardzo dotknięty czuł się Laval, 
który w swej mowie złożył publiczny 
hołd woli pokojowej Mussoliniegc i zo ­
stał tak szybko rozczarowany. Laval 
będzie zapewne zmuszony przechylić 
się jeszcze silniej na stronę Anglji. Nie 
jest nawet wykluczone, że na tej spra­
wie potknie się gabinet Levels.

W kołach angielskich komunikat po­
większył rozgoryczenie w stosunku do 
Włoch, głównie ze względu na ustęp o 
wzmocnieniu wojsk w Libji. Anglicy u 
weżają ten ustęp za prowokację, widząc 
w nim groźbę pod adresem W. Brytanji 
w związku ze sprawą Egiptu. Podobno 
Włosi skoncentrowali w Libji, a więc w 
sąsiedztwie Egiptu 33 tys. żołnierzy.

W związku z zaostrzeniem się sytua 
cji powrócił dziś do Genewy min. Hoa-

re. W połowie tygodnia komitet pięciu 
wykończy swe propozycje pojednawcze, 
które jedesk Włochy uznają za n iewy­
starczające. Delegacja włoska opuści 
Genewę, a Mussolini przez radjo ogło­
si wystąpienie z Ligi Narodów.

Jak dalece potoczą się wypadki, tego 
nikt dziś jeszcze przewidzieć nie może. 
W każdym razie, wobec zdecydowanej 
woli Mussollniego prowadzenia wojny i 
niemniej zdecydowanej woli Anglji i 
innych państw ukarania wojny sankcja­
mi przyszłość widziana tu jest w czar­
nych kolorach.

ADDIS ABEBA. Dekret o powszech­
nej moblizacji i ogłoszeniu stanu wojen 
nego w Ąbisynji jest już w przygotowa­
niu i niebawem ma być podpisany przez 
cesarza.

Jeśli Włochy odrzucą zalecenia ko­
mitetu 5-ciu i wystąpią z Ligi Narodów, 
dekret będzie podpisany bezzwłocznie.

ADDIS ABEBA. Nadeszły tu zgłoszę  
nia około 5000 Irlandczyków, którzy 
pragną wstąpić do wojska abisyńskiego 
na wypadek wojny z Włochami

Podobne zgłoszenia nadesłało rów­

nież około 3000 Francuzów oraz wielu 
Anglików, Niemców, Brazylijczyków i 
Rosjan.

Bardzo nieliczne zgłoszenia zostały 
przyjęte.

ALEKSANDRJA. Przybyło tu 630  
żołnierzy angielskich oraz kilka statków 
z naftą i materjałem wojennym. W chwi­
li obecnej w porcie tym znajdują się  
następujące siły angielskie; 2 pancerni­
ki, 3 krążowniki, 17 torpedowców, 2 
lotniskowce i jeden okręt-szpital.

PORD SAID. Wczoraj rano przyby­
ły tu włoskie łodzie podwodne „Triche- 
co ”, i ”Narvalo”, które wpłynęły do ka­
nału Suezkiego.

ADDIS ABEBA. Spodziewane n ie­
bawem zakończenie okresu deszczow e­
go powoduje wzrost niepokoju, specjal­
nie wśród kupców zagranicznych. Naj­
większe obawy czynione są w związku 
z możliwością włoskich ataków lotni­
czych na Addis Abeba niezwłocznie po 
rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich. 
W wielu ogrodach budowane są schro­
ny przeciwlotnicze.

Hitier przeciw Litwie, Sowietom I żydom.
Ustawa wyjątkowa dla żydów.

NORYMBERGA. Oczekiwane z nie- 
zwykłem napięciem posiedzenie Rejćh- 
stagu w Norymberdzie rozpoczęło się  
punktualnie o godz. 9 ej.

Otworzył posiedzenie premjer pruski 
Goering, następnie przemawiał minister 
spraw wewn. Frick, poczem zabrał głos  
kanclerz Hitler, który w krótkiem prze­
mówieniu poruszył zagadnienia zarówno 
polityki zagranicznej, jak i wewnętrznej.

Na wstępie Hitler podkreślił bez­
względną wolę Niemiec ku utrzymaniu 
pokoju, poczem przeszedł do omówie­
nia ciężkiej sytuacji mniejszości niemiec­
kiej w Kłajpedzie, gnębionej przez wła­
dze litewskie. Zapowiedziane wybory 
w Kłajpedzie Hitler uważa za jeden 
wielki akt gwałtu i ostrzega rząd litew­
ski przed następstwami. Zwrot użyty 
pod adresem Litwy, był niezwykle o- 
stry.

Następnie Hitler zwrócił się pod a* 
dresem Moskwy i komunizmu, stwierdza 
jąc, że ogniskiem podżegającem narody 
był komintern, obradujący w Moskwie. 
Kanclerz zaznaczył, że rząd Rzeszy zde­
cydowany jsst przeciwstawić się jak naj 
kategoryczniej wszelkim zakusom komu 
nistów w Niemczech.

Następny ustęp mowy kanclerza po­
święcony był polityee wewnętrznej i do

tyczył głównie żydów, którym Hitler za­
rzuca, że współpracują z kominter- 
nem moskiewskim, zarówno w samych 
Niemczech, jak i poza granicami Rze­
szy, co według Hitlera, wskazywać ma 
na planową ekcję żydowską, skierowaną 
przeciw Niemcom.

Jako odpowiedź na to — oświadczył 
Hitler — nie pozostaje nic innego, jak 
tylko ustawowa reglamentacja, która bę 
dzie jednorazową, lecz wieczystą regla­
mentacją stanowiska żydów w Niem­
czech.

Na zakończenie wskazał kanclerz na 
ustawy, które przedłożone zostały człon  
kom Reichstagu do przyjęcia przez ple­
num.

Ustawy te uzasadnił w swem prze­
mówieniu premjer pruski Goering.

Pierwsza z tych ustaw, ujęta w 4-ch 
punktach, dotyczy wprowadzenia, jako 
sztandaru państwowego Rzeszy, swasty­
ki partyjnej. Barwami Rzeszy pozostają 
dotychczas barwy czerwono biało-czer­
wone. Flagą narodową i handlową jest 
flaga partyjna ze swastyką- Kanclerz 
ustanowi flagę dla Reichswehry.

Druga ustawa o obywatelstwie Rze­
szy reguluje zasady, na których można 
uzyskać obywatelstwo niemieckie. Jed­
nym z zasadniczych punktów jest krew

się siły zbrojnej, o jej rycerskim 
duchu.

Bo to wojsko jest nietylko naszą 
chlubą, ale zarazem i nieodłączną c z ę ­
ścią naszego społeczeństwa. W epoce  
w której ziszcza się hasło. „Naród pod 
bronią”, a więc armja stanowi tylko 
kadrę olbrzymich rezerw', tkwiących w 
społeczeństwie — wojsko nie jest wyo  
drębnioną kastą, a częścią społeczeń­
stwa, krwią z krwi społecznej. Każdy 
z nas, rolnik i robotnik, rzemieślnik i 
handlowiec, funkcjonarjusz państwowy  
czy przedstawiciel wolnego zawodu —  
każdy z nas część sw ego życia oddał

służbie wojskowej, a potem jest już 
na całe życie związany z wojskiem, 
stanowi ten olbrzymi rezerwuar sił, z 
których obrona Państwa czerpać może.

Gdy więc przez ulice miasta prze­
ciągały wracające z manewrów oddzia­
ły, to witali się ze sobą żołnierze w 
mundurach z tymi, którzy w każdej 
chwili gotowi są do współdziałania w 
obronie kraju. Manifestowało i obsy­
pywało kwiatami żołnierzy społeczeń­
stwo, bo widzi w armji naszej: siłę  
Państwa, potęgę Polski, jej bezpieczeń  
stwo, a zarazem gwarancję pokoju.

niemiecko i aryjska oraz lojalne usto 
sunkowanie s ’ę -do państwa niemiec  
kiego.

Trzecia ustawa nosi tytuł: „Ustawa
o obronie krwi i czci niemieckiej”. —  
Ustawa, ujęta w 7 miu paragrafach, 
wprowadza zakaz małżeństw mieszanych  
między Niemcami a żydami. Tego rodzą 
ju małżeństwa, zawarte poza granicami 
Rzeszy, nie będą uznawane przez pań­
stwo niemieckie-

Następny paragraf zakazuje obcowa­
nia płciowego pomiędzy osobnikami 
krwi aryjskiej i niearyjskiej. Dalszy pa­
ragraf zakazuje żydom zatrudniania oby­
wateli państwa niemieckiego płci żeń­
skiej, krwi niemieckiej lub pokrewnej 
poniżej 45 lat. Następny paragraf zaka­
zuje żydom wywieszania państwowej 
flagi niemieckiej. Inny paragraf przyzna­
je żydom prawo swobodnego używania 
pod opieką państwa własnej flagi ży­
dowskiej o barwach biało-niebiaskich.

Przekroczenie powyższych ustaw mo 
że być karane nawet ciężkiem wię­
zieniem.

Paragraf, dotyczący zatrudniania ko­
biet aryjskiego pochodzenia przez ży­
dów, wprowadzony zostanie dopiero z 
dniem 1 stycznia 1936 r.

Wszystkie inne ustawy otrzymały 
moc obowiązującą z dniem ich ogło­
szenia.

C h l e b  najdroższy w Katowicach 
najtańszy we Włocławku.
WARSZAWA. — Według urzędowych 

danych na 1 b. m. notowano następu­
jąc® c e n y  chleba pytlowego za 1 kg. w 
sprzedaży detalicznej: Katowice i Stani­
sławów 30 gr,, Wilno 29 gr., Warszawa, 
Białystok, Toruń, Gdynia I Kraków 28 
gr., Drohobycz 26 gr., Łódź, Brześć r. 
Bugiem i Poznań 25 gr., Lwów 24 gr., 
Kielce, Lublin, Nowogródek i Łuck 23 
gr., Sosnowiec 21 gr., Włocławek i Tar­
nopol 20 gr.
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Członkowie Rządu 
i b. premjerowie w Senacie.

WARSZAWA. W wyborach sen a c ­
kich w dniu 15 b. m. zosta li wybrani 
senatoram i dwaj czynni m inistrow ie: 
m in. spr. zagr. Józef B eck  i m inister 
spraw iedliw ości C zesław  M ichałowski, 
oraz trzej b. prem jerowie: płk. A leksan­
der Prystor, Janusz Jędrzejew icz i prof, 
dr. Leon K ozłowski.

Senatorowie z Poznańskiego.
POZNHŃ. W u zu p ełn ien iu  w c z o ­

rajszych w ia d o m o śc i o w yborach  s e ­
natorów  pod ajem y ob ecn ie  nazw iska  
sen a to ró w  z woj. poznańsk iego:

W ybrani zostali: 1) dr. W itold Jesz-  
ke, adw okat, 2) dr. Z ygm unt G łow ac­
ki, w icestarosta  krajowy, 3 )  Stanisław  
Łakiński, w ójt, 4) Bernard ęh rzan ow -  
ski, b. kurator.

Na zastęp ców  wybrano: 1 )  dr. Kon- 
kiew icza , lekarza, 2) dr. Ju ljusza  Trzcin 
sk ieg o , b. m inistra, 3) Taczaka, g e n e ­
rała w stan ie  sp o czy n k u , 4) Skrzetus- 
k iego , porucznika straży granicznej.

Pozytywne wyniki rozmów 
polsko - gdańskich.

GDAŃSK. T oczące s ię  m iędzy Gdań 
sk ’em  a Polską rozm ową dotyczą spraw  
kontyngentow ych. Jak nas inform ują, ta 
c z ę ść  rozm ów  zosta ła  już ukończona z 
wynikiem  pozytywnym.

D alsza c z ę ść  rozm ów będ zie  p ośw ię­
con a  om ów ien iu  sprawy reglam entacji 
guldena. Sprawa ta jest szczególn iej  
ważna ze  w zględu na przywóz z Polski 
do Gdańska.

P ozatem  om awiana będ zie  sprawa  
wykorzystania portu gdańskiego przez 
P olskę.

M.S. „Piłsudski" w Kopenhadze.
KOPENHAGA. M. S . „Piłsudski", 

który w dniu 15 b.m . w yruszył z Gdyni 
do N ow ego Jorku, przybył dnia 16 b.m. 
o godz. 8 30 do K openhagi.

Po uroczystościach  pow italnych M .S. 
„P iłsu d sk i” odpłynął w dalszą drogę o 
godz. 15. Na statku znajduje s ię  prze­
sz ło  700 pasażerów.

Litwinow uważa się za... 
przyjaciela Polski.

GENEWA Na posiedzeniu  popołud- 
niow em  Ligi zabrał Litwinow ponownie 
g ło s . Kiedy w stępow ał na trybunę, d e le ­
gacja polska opuściła  salę.

Litwinow ośw iadczył, że  wywody d e­
legata polskiego skłonjły go do ponow ­
nego zabrania g łosu , ośw iadczył on, że  
nie w ym ieniał w sw em  przem ów ieniu  
Polski i n ie  m ów ił także o polityce pol­
skiej. Wywody jego odnosiły s ię  jedynie  
do dwu system ów  paktów.

Litwinow zakończył zaakcentow aniem  
sw ej przyjaźni w ob ec Polski; utrzym a­
nie tej przyjaźni jest jednym  z g łów ­
nych ce lów  zagranicznej polityki ro­
syjskiej.

Morderstwo.
LWÓW. —  U biegłej nocy nieznany  

sprawca zam ordow ał 4 0 -le tn ieg o  A urę- 
leg o  Landsberga, chem ika z zawodu, za 
m ieszk ałego  w sam otnym  dom u. Land- 
sberg zajm ow ał s ię  osta tn io  dokonyw a­
n iem  szeregu  wynalazków z dziedziny  
chem ji i instrum entów  lekarsk ich . Ist­
n ie je  przypuszczenie, iż zo sta ł on za ­
m ordowany przez z ło d z ie i, którzy li­
czy li, że  znajdą u n iego  w ięk sze  o sz ­
częd n o śc i p ien iężne.

j j  Kino „EDEN11 m i gl
HKto chce wiedzieć jak zdobyć szczę- SU 
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Ponowny wybór Polski
do Rady Ligi Narodów.

GENEWA. Na w czorajszem  przedpo- 
łudniow em  posiedzeniu  Zgrom adzenia  
Ligi Narodów odbyło s ię  głosow anie nad  
w nioskiem  o przyznanie P o lsce  prawa 
ponow nego wyboru (reelekcji) do Rady 
Ligi Narodów na kolejny okres trzyletni.

Oddano 53  g łosy . Za przyznaniem  
P o lsce  prawa ponownego wyboru do Ra 
dy Ligi Narodów oddano 45 g łosów , a 
przeciw  —  7 głosów . Jedna kartka bia­
ła , oddana przez delegację polską.

Przew odniczący o g łosił, że  Polska  
uzyskała prawo reelek cji.

Liczba 45 g łosów , oddanych za przy 
znaniem  P o lsce  prawa reelekcji, jest 
najw iększą z pośród w szystkich dotąd  
przez Polskę uzyskanych przy analogi­

cznych głosow aniach  w r. 1929 i 1932. 
D elegacji polskiej składano po o g ło sze ­
niu w yników  wyborów gratulacje.

Na posiedzen iu  popołudniow em  przy 
stęp iono do wyboru trzech członków  Ra 
dy Ligi na m iejsce ustępujących w roku 
bieżącym  M eksyku, C zechosłow acji i Pol 
ski. Na podstaw ie przyznanego przed po 
łu d n iem  P olsce  prawa ponownego wybo 
ru, —  kandydatura Polski zgłoszona zo  
stała ponownie. Obok tego zgłoszono  
k andydatu ry  ra p u b b k i  południowo-am ery  
kańskiej Equedor i Rumunji.

W wyniku głosow ania Polska, Equa- 
dor i Rum unia  wybrane zostały  do Ra­
dy Ligi na okras 3 letni.

Odprawa Moskwie.
Oświadczenie min. Becka na Zgromadzeniu Ligi.

GENEWA. W toku ogólnej dyskusji 
na Zgrom adzeniu Ligi Narodów zabrał 
wczoraj g łos m inister spraw zagranicz­
nych Polski Józef B eck i z łożył następu  
jące krótkie ośw iadczenie:

„Panie prezydencie! Przem ów ienie  
w ypow iedziane ze sz łe j  soboty przez p. 
Litwinowa, pierw szego d elegata  Związku 
S ow ieck iego , zm usza m nie do złożenia  
z tej trybuny krótkiej deklaracji:

W kilku zdaniach tego przem ów ienia  
p. Litwinow uznał za m ożliw e w spo­
sób  wyraźnie stronniczy i całkow icie  ar 
bitralny wydać sąd o niektórych aktach  
dyplom atycznych, zawartych przez mój 
kraj. Przeciw ko podobnem u postępow a­
niu uważam za konieczne złożyć tutaj 
najdalej idące zastrzeżenia. Jasnem  jest,

że tego rodzaju opinje o polskiej polity  
ce  są dla m ojego rządu najzupełniej o- 
bojęfne. Jednakże jestem  przekonany, 
jako przedstaw iciel państwa, członka-za- 
łożycieia  Ligi N arodów, ża takie sposo  
by postępow ania, nieodpow iadając oby­
czajom , panującym na tern Wysokiem  
Zgrom adzeniu, mogą jedynie zaszkodzić  
lojalnem u, m iędzynarodow em u porozu­
m ieniu, które jest nieodzow nym  warun­
kiem naszej w spółpracy”.

O dpow iedź ministra B ecka przyjęły 
genew sk ie  koła m iędzynarodow e z p e ł­
ną aprobatą. Koła angielskie i francus­
k ie tw ierdzą, że odpow iedź m inistra Be  
cka była silną i zasłużoną. Amerykanie 
ustosunkowują s ię  do deklaracji min. 
Becka z ca łem  uznaniem .

Balony lecą nad Rosją.
WILNO. Z dotychczasow ych  w iado­

m ości wynika, że w szystk ie balony, bio  
rące udział w zaw odach o puhar Gor­
don B enneta posuwają s ię  w kierunku 
w schodnim  lub północno w schodnim .

Balon „Syrena” z radjostacją nadaw  
czą , który w ystartow ał jako dwunasty 
sk o le i, wylądow ał o god z. 20 .10  w e wsi 
Papiernica pod Ludwikowem  15 kim. 
od Mińska M azow ieckiego po całkcw i- 
tem  wyczerpaniu balastu.

Balon „K ościuszko” pilotowany przez 
kpt. Hynka po przelocie nad Wisłą w ziął 
wielką w ysokość, natrafił na pom yślny  
prąd powietrzny i oddalał s ię  z w ielką  
szybkością w kierunku południowo w scho  
dnim .

HOMEL. Dwa balony polskie, wśród  
których nie było „K ościuszki” przeszy- 
bowały o godz. 19.15 nad H om lem , trzy

mając s ię  na w ysokości 2 .200  m. B alo­
ny pędzą w kierunku w schodnim  z szyb  
kością 35 kim. na godzinę.

Balony „B elg ica” i „Polonia II” lecą  
na Sm oleńsk .

SMOLEŃSK. Lotnisko w Sm oleńsku  
zaobserw ow ało na południu od Sm oleń­
ska lecącego  „K ościuszkę” na w ysokoś­
ci 2.500 m. „K ościuszko” posuwa s ię  z 
szybkością 40 kim: na godzinę w k ie ­
runku na północ ód Moskwy. W ten  
sposób „K ościuszko” już przelecia ł prze 
sz ło  800  kim.

KOW NO. Posterunki KOP. zaw iado­
m iły, że  balon szw ajcarski „Zurich HI” 
(pilotow any przez Tilgenkam pa i M iche- 
la) o godz. 8 30 rano przelecia ł granicę  
polsko-litew ską w okolicach Trok, szybu  
jąc w kierunku Kowna.

Krwawe demonstracje
Wydz. Młodych Str. Narodowego.

KOŚCIAN. Do Krzywina przybyła de  
legacja, złożona z 12 członków  W ydzia­
łu  M łodych Str. N arodow ego na pogrzeb  
członka Sw oradzkiego. P oniew aż d elega  
cja ch cia ła  urządzić pochód dem onstra­
cyjny — policja przytrzym ała jej cz łon ­
ków do wylegitym owania. W ówczas człon  
kow ie Str. Narodowego, do których przy 
łączyły  s ię  ponadto szum owiny sp o łecz  
ne, którym ch od ziło  o zw olnienie 8 
człanków  bandy złodziejsk iej, zrew olto­
w ali tłum  i zaatakow ali posterunek, ob  
rzucając go kam ieniam i, przyczem  jeden  
z kamieni zranił posterunkowego Rybar- 
czyka w skroń.

W pewnym m om encie z tłum u pa

ssą

Sygnatariusze interesują się 
wyborami w Kłajpedzie.

KOW NO. P osłow ie  państw  sygna-  
tarjuszów  sta tu tu  k łajpedzk iego  Fran­
cji, Angiji i W łoch odbyli kolejno  k o n ­
feren cję  z zastępcą  dyrektora dep arta­
m entu  m in isterstw a spraw  zagran icz­
nych B iżań sk asam  w spraw ie w y b o ­
rów kłajpedzkich. P osłow ie zapytyw aii 
czy odpow iadają rzeczyw istości infor­
m acje, jakoby rząd litew ski zam ierzał 
nie zatw ierdzić kilku list w yborczych  
w K łajpedzie, oraz czy sejm ik  kłaj- 
pedziti b ęd zie  m iał m o żn o ść  sw ob od ­
nej pracy.

B iżańskas o d p o w ied z ia ł, że  wybory  
do sejm iku wbrew inform acjom  prasy 
niem ieck iej odbędą s ię  w ozn aczon ym
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„Ere Nouvelle" o nowej 
konstytucji polskiej.

PARYŻ. „Ere N ou velle” przynosi 
obszerne streszczen ie  odczytu płk. Mi 
dzińsk iego na tem at nowej konstytucji 
p olsk iej. 1

D ziennik  podaje in exten so  zasadni 
ć z e  ustępy przem ów ienia , określające 
ć e le  ustawy konstytucyjnej, jako racjo­
nalne ramy organizacji w ładz, oraz de- 
M arację n ietylko praw, lecz  i obowiąz- 
ków obyw atelsk ich .

Min. M iedziński —  stwierdza dzien­
nik — wyjaśnia, że  nowa konstytucja nie 
nakłada żadnych ograniczeń na tenden­
c je  jakie m ogłyby pow stać w narodzie 
i w yrazić s ię  w dzia ła lności władz.

Polscy w Niemczech będą mieć 
prawa obywatelskie.

BERLIN. —  C złonkow ie mniejszości 
polskiej, zam ieszkali w N iem czech i po. 
siadający przynależność do Rzeszy, o- 
trzymają również św iadectw a obywatel- 
stwa R zeszy. U stawa o obywatelstwie 
R zeszy  przewiduje bow iem  wyraźnie, że 
obyw atele państwa zarów no krwi nie­
m ieck iej, jak gatunkowo jej pokrewnej, 
mają zo sta ć  obyw atelam i Rzeszy. Od­
nosi s ię  to  rów nież do członków mniej 
sz ó śc i polskiej w N iem czech , o ile speł 
niają oni sw e obowiązki obywatelskie, 
a w szczeg ó ln o śc i obowiązki służby woj-

dły strzały rew olw erow e. Kom endant po 
sterunku dał w ów czas rozkaz oddania  
salwy na postrach. Kiedy dem onstranci 
nacierali w dalszym  ciągu, padła druga 
salwa, tym razem  wym ierzona w tłum . 
Kule zraniły  niejaką K wiecińską w 
brzuch, która przew ieziona do szpitala  
zm arła. Ponadto ranni zostali: S tefan  
P aw łow ski z Krzywina, ślusarz Gabryel- 
ski z Krzywina i Trzener z K opaczewa. 
Tłum  w obec energicznej postawy policji 
co fn ą ł s ię . Na m iejsce  zajścia przybyły 
w ładze śledcza i prokuratorskie. A resz­
towano 26 osób , należących do Str. Na 
rodow ego i Wydz. M łodych.

term in ie , bez ża d n eg o  odroczenia . Sej­
m ik k łajpedzki b ęd zie  m iał całkow itą  
m o żn o ść  przystąpienia do pracy w ter ­
m in ie  przew idzianym  ustaw ą.

Krwawą rzeź planowali 
sp iskow cy Japońscy.

T O K IO . O głoszono szczegóły , do ty ­
czące  sp isku  z  roku 1933, kiedy a r e s z ­
to w ano  63 sp iskow ców  w przeddz ień  
p ro jek to w an eg o  zam ach u  s tan u .

S y gna łem  dla spiskow ców  m ia ło  być 
rz u cen ie  bom by do  sali pos iedzeń  g ab i­
n e tu  ministrów. N as tępn ie  m iały  być z a ­
m ordow ane  różne w ybitne  o sob is tośc i  
ze  Świata po litycznego, f inansow ego i 
h and low ego .

M in is te rs tw o  sp raw iedliw ości z a p o ­
wiada, że  54  oskarżonych  b ędz ie  odpo-

Sensacyjne aresztowanie 
w Katowicach.

KATOWICE. —  Na polecenie proku­
ratora aresztow ano budowniczego Leo­
na W sn zla  oraz dyr. firmy „Areał” Er­
wina Neum ana pod zarzutem  złośliwe­
go bankructwa. Aresztowani utworzyli 
przed 5 ciom a laty spółkę, która na par­
ce li państw. Browarów w Cieszynie przy 
ul. Marjackiej w K atow icach wybudowa­
ła  h o te l Europejski. Spółka ta zbankru­
tow ała i kilka instytucyj oraz prywat­
nych w ierzycieli pon iosło  krociowe 
straty.

Pasywa w ynosiły ok. 700 000 zł. M. 
In. na straty narażone zostały  państw. 
Browary w C ieszyn ie i Komunalna Kusa 
O szczęd n ości w K atow icach.

Do prokuratora w Katowicach wpły­
nęło  w iele doniesień  karnych, wobec te­
go prokurator zarządził aresztowani* 
W enzla i N eum anns.

121.000 szturmowców hitlerow­
skich stanęło do apelu.

N O R Y M B E R G A .  —  D zień  a p e l u  I 
d e f i l a d y  szturm ów ek, jako o r g a n i z a c y j  
bojow ych partji, stanow i punkt k u l m i '  
nacyjny dorocznej uroczystości kongre' 
sow ej partji narodow o socjalistycznej.

Na tegoroczny n iedzielny apel sta­
n ę ło  na b łoniach podm iejskich „Luit' 
podarene” 121 tysięcy  u m u n du row any ch  
szturm ow ców .

U roczysty apel rozpoczął się  zło*6' 
niem  hołdu pam ięci pierwszych ofiar 
rew olucji narodowo socjalistycznej. Kan 
clerz  Hitler złożył w ien iec u stóp P°' 
mnika sw ych pierw szych p o l e g ł y c h  zwo­
lenników . .

Przy od g łosie  sa lw  armatnich odby 
s ię  następnie ch rzest stu nowych sztan 
darów partyjnych przez dotknięcie k5* 
dego z n ich  t. zw . „sztandarem  krW> • 
Aktu chrztu sztandarów  dokonał °s° 
b iśc ie  kanclerz. ,

Po przem ów ieniu jego apel z • 
czy ł s ię  olbrzym ią defiladą, która trwa 
p rzeszło  4  godziny

8 Kino „LUNA” i
Dziś jeden z najweselszych filmów w  

( ||ł  produkcji  austrjackiej p. t-

{ W  WIEDEŃSKIEJ  $
|  KAWIARENCE I

Rewelacyjne piosenki! Dużo h u m o r u !  0 
j g .  Piękne tańce! Miljonowa wystaw0!

Urocze artystki!   | | |
Nad program: T y g o d . Param ount*1 0 
i  A k t u a l n o ś c i  k r a j o w e  01 ii® Barlso IW tych dniach prem- 
jera wielkiego filmu z ^

g  Malowana Zasłona g
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K R O N I K A .  Pożyczki na budów? pub!, szkóf powszechnych
BAŁEMDARZTE

Środa 58 września. I re n y .
Wsohód słońca o g. 5,27. Z ac h ó d  o %. i 8,52

K@e©e apteM.
W  nocy z wtorku na środę: I I  A le ja

O s ta tn i  Grosz.
W  nocy z środy na na czw artek : I  A le ­

ja , Wieluńska.

Kredyty na akcję zatrudnienia 
b e z ro b o tn y c h  W  zw iązku  z p rzyzn a ­
niem przez Fundusz Pracy now ych  k re ­
dytów na akcją za t ru d n ie n ia  b e z ro b o t­
nych  na te renie  m. C zęstochowy p re ­
zydent miasta M ack iew icz  uda ł sią do 
Warszawy na wyznaczoną na dz ień  
dzisiejszy konferenc ją  w b iu rze  G łó w ­
nego  Funduszu Pracy, pośw ięconą spra 
worn bezrobocia na te re n ie  naszego 
miasta.

Nominacja prof. Zdzisława Wró
bla. W tych  dn iach  prof. Zdz is ław  
Wróbel, nauczyciel m ie jscow ego  Pań­
stwowego M ęsk iego S e m in a r jum  Nau 
czycielskieg-', m ia n o w a n y  zosta ł na sta 
nowisko inspektora szko lnego w Rado­
miu.

Prof. W róbel pozostaw i w m ieście  
naszem jakna jlepszą  pam ięć  i n a jba r ­
dziej sympatyczne w sp o m n ie n ie  W 
Częstochowie spędził on znaczny szmat 
czasu, bo zgórą lat 12 i jeśli  szczere 
umiłowanie miasba, gdzie się ży je  i pra 
cuje i zasługi na po lu  ku l tu ra ln e m  d a ­
ją indygienat obyw ate ls tw a , to prof. 
Wróbel w stu p rocen tach  zdoby ł i n d y ­
gienat obywate lstwa częstochow sk iego .

Przez cały czas swego p oby tu  w 
Częstochowie bra ł on żyw y udzia ł we 
wszystkich poczynaniach społecznych, 
szczególnie in teresu jąc się sp rawam i 
kultury regjonainej i z za m i ło w a n ie m  
zbierając śp iewki, obyczaje i zwyczaje  
ludu częstochowskiego.

Częstochowski fo lk lo r  zawdzięcza 
mu szereg cennych p rzyczynków  n a u ­
kowych, d rukowanych  bądź na łam ach  
naszego pisma, bądź zb io row ego dzie ła 
p.t. „Ziemia Częstochowska", w y d a n e ­
go nakładem Towarzystwa Popieran ia  
Kultury Regjonainej, k tó re go  by ł  on 
jednym z założycieli i na jba rdz ie j czyn 
nych członków.

Pozatem zabiera ł on głos w  róż ­
nych sprawach p o l i tycznych  i społecz­
nych, zawsze w ie rn ie  służąc swem  
sprawnem p ió rem  id e o lo g j i  Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 1 co w a r to  szczegół 
me zanotować: w  h is to rycznym  m a ju  
1926 r ,  gdy w s to l icy  to czy ły  się jesz ­
cze walki uliczne, pro f. W róbe l śm ia ło  
stanął na wyłom ie  i w szeregu a r tyku -  
ow uzasadniał n iez łom ną  kon ieczność 

dziejową rew o luc j i  m a jow e j Należał 
on do Związku S trze leck iego, by ł człon 

em Zarządu „Z a rzew ia "  i „Z rę b u " ,  
prowadził Straż Przednią na te ren ie  se 
ninarjum i przez pew ien  czas b y ł  ku- 

■ a.orem pisma „O g n iw a " ,  w ydaw anego  
Przez uczniów S e m in a r ju m .  Należał 
owruez do Zw iązku  O f ice ró w  Rezerwy.

ż-awsze chętny do pracy, n igdy nie 
się b rak iem  czasu i czy to  

r 0 0 0 napisanie ja k ie jk o lw ie k  pra-
y, czy wygłoszenie p re lekc j i ,  p ro f.  

Wróbel zawsze stawał do apelu.
i  3i f rze zaPisana karta  zasług, poło-
12 ^ Przez niego w c iągu tych  lat
nia Sp^ ZOny c h w Częstochowie, upraw
iai<anaS • s tw^erdzenia pew ne j lu k i ,
w ? Wyjazd prof. W ró b la  spow odu je
s7 o i ,CIU Umysłow em  i spo łecznem  na- 
sze9o miasta.
k tó rf f1̂ ^  „S łow a C zęstochow sk iego" 
Dr7oT9°  wsP ó łp racow n ik iem  by ł on 
czas «SZ. f r?9 *at * k tdre  przez pew ien  
mu ("P’sy wał ja ko  redak to r ,  sk łada 
nia n a -m n?iei scu se rdeczne  życze- 
Pracy0rn^ n° ^ c' na now ym  pos te runku

Pra3r l7,?, J*e* r°botnych otrzymało 
Fundi.lf s,e*’Pniu za pośrednictwem
średnia 2U P ra c Y* W sierpniu, za po- 
w W. * a*  ^ un{1uszH Pracy, o trzym a ło  
z teooP62aW!e 3,175 bezrobotnych,
anBa»n„na ro,bo ty Publiczne zostało za- 
meżr r ,  Snr h L 65 7  bezrobotnych (1,649 
1,518 k~n ! u® do innych prac—
^-biet) 2 otnych (858 mężczyzn i  660

tr § lem za pośredn!ctwem F. P. o-
^yc*nych (2 9M, 2 ,797 PFftCOwników fb  
^47 r>r>„n , ęzG2yzn i 594 kob ie ty ) ,  
c:zyz . umysłowych (104 męż-

o sr. k°b ie ty )  i 231 m łodoc ianych, 
mężczyzn i 668 kobiet.

Zarząd Komitetu Okręgowego Towa­
rzystwa Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych w Krakowie udzie­
l i ł  następującym gminom pow. często­
chowskiego, pożyczek na budowę no 
wych względnie na wykończenie rozpo 
czętych szkół: gm. Dźbów 4.000 zł. na 
budowę szkoły w Dźbowie, gm. Popów 
3 000 zł na budowę szkoły w Nowej 
Wsi, gm. Opatów 5.000 zł. na wykończę 
nie szkoły w Złochowieach, gm. Wrzoso 
wa 3 000 zł. na budowę szkoły w Hu­
cie Starej i miastu Częstochowa 15.000 
zł. na budowę szkoły na Stradomiu. Ra 
zem więc Towarzystwo Popierania Budo 
wy Publicznych Szkół Powszechnych u- 
dzieliło w bieżącym roku 30 000 zł. po­
życzek.

Z tego I rata w wysokości 19.500 
zł. została już przez Zarząd Komitetu 
Okręgowego w Krakowie przelana na ra

ehunek Inspektora Szkolnego w Kasie 
Skarbowej w Częstochowie i jest do 
podjęcia przez wyżej wymieniane gmi- 
by, po przedłożeniu odpowiednich załą­
czników.

II rata w wysokości 10.500 zł. będzie 
mogła być wypłacona w tym wypadku, 
gdy zainteresowane czynniki i szerokie 
rzesze społeczne należycie poprą finan* 
sowo Towarzystwo Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych, a 
szczególnie w okresie „Tygodnia Szkoły 
Powszechnej” , który tradycyjnym zwy­
czajem odbywa się corocznie w dniach 
od 2 do 9 października.

Dla wyjaśnienia należy jeszcze po­
dać, że w ubiegłym roku Towarzystwo 
udzieliło gminom naszego powiatu23 000 
zł. pożyczek na budowę szkół: w Zło- 
chowicach, w Siedlcu, w Kuźnicy Kie- 
drzyńskiej i w Częstochowie.

Żywa pochodnia.
Tragiczna śmierć dziewczynki w płomieniach.

Mrożący krew w żyłach wypadek 
miał miejsce w pobliskiej wsi Rędziny- 
Kolonja.

Przed stodołą gospodarza Wróblew­
skiego bawiło się dwoje dz eci; synek 
Wróblewskiego, 3 letni Zygmuś i 5 lei- 
nia Zosia Kmiecik. Pozostawione bez o- 
pi -ki dzieci urządzały najprzeróżniejsze 
harce.

W pewnej chwili chłopczyk zapropo­
nował towarzyszce urządzenie żywej po 
chodni. Olśniona nadzieją ujrzenia cie­
kawego widowiska, w którem sama ode 
grać miała główną rolę, dziewczynką wy 
raziła swą zgodę.

Malec pobiegł do domu, skąd powró 
c ii po chwili z zapalniczką, poezem wy 
niósł ze stodoły słomę i ułożył ją wo­
kół Kmiecikówny, a następnie podpalił. 
Buchnął płomień i dziewczynka zosta­
ła otoczona płomieniami ze wszystkich

Z policji. Kierownik I-go komisar- 
jatu P. P., pkomisarz Witold Lichodzie- 
jewski rozpoczął z dniem wczorajszym 
urlop wypoczynkowy.

W czasie urlopu pkom. Lichodziejew 
skiego zastępować będzie kierownik Il-go 
komisarjatu asp. Strobel.

Przed likwidacją ekspozytury 
Funduszu Pracy w Częstochowie.
Na terenie województwa kieleckiego 
dotychczas istnieją 3 t. zw. „pełnowar­
tościowe” ekspozytury Funduszu Pra­
cy, w tern jedna z nich w Częstocho­
wie.

Jak się dowiadujemy, z dniem 1 
października nastąpi likwidacją miejs­
cowej ekspozytury Funduszu Pracy j 
inkaso składek na Fundusz Bezrobocia 
i Fundusz Pracy oraz kwalifikowanie 
do zasiłków ustawowych przeniesione 
zostaną do sosnowieckiej ekspozytury 
Funduszu Pracy, w mieście zaś naszem 
pozostanie wyłącznie ekspozytura Po­
średnictwa Pracy.

Nowe znaczki pocztowe z wido­
kiem krajobrazów. Polska Wytwórnia 
Papi rów wartościowych wydrukowała 
na zamówienie ministerstwa poczt i te ­
legraf 6 n  nowy nakład znaczków psczto- 
wych z podobizną P. Prezydenta R. P. 
Są to znaczki wartości 3 zł. Dalsze 
znaczki ze serji turystycznej, które nie­
bawem będą wydrukowane, przedstawiać 
będą: znaęzek 10-groszowy — Morskie
Oko, 20 groszowy — zamek w Czorszty 
nie, 25 groszowy — Belweder, 30-gro- 
szowy — zamek w Mirze (na Wileń­
szczyźnie), 35 groszowy — zamek w 
Podhorcach — 50 groszowy — Sukien­
nice, 55-groszowy — Bibljotekę Raczyń­
skich w Poznaniu i 1-zlotowy — Kate 
drę w Wilnie.

Zebranie Związku Strzeleckiego.
W czwartek, 19 b. m , o godz. 17 tej w 
pierwszym terminie, a o godz. 18 tej 
w drugim terminie odbędzie się nad­
zwyczajne walne zebranie Związku Strze 
leckiego Oddziału Częstochowa - Śród­
mieścia w świetlicy własnej przy ulicy 
Pułaskiego 2, w sprawie wyboru dele­
gatów na zjazd delegatów Pow. Z. S. 
w Częstochowie.

Z walnego zebrania Oddziału 
PPW. Im. Krak-Dudzieńca. Onegdaj 
w świetlicy częstochowskiego Odddzia- 
łu PPW. odbyło się walne zebranie

stron, przyczsm zajęła się na niej o* 
dzież.

D/ieci początkowo nie zdawały sobie 
sprawy z niebezpieczeństwa, gdy jednak 
płomienie coraz silniej poczęły obejmo­
wać Kmieclkówr.ę, a i stodoła stanęła 
w ogniu, rozległy się przeraźliwe krzyki 
dsiewczynki, tworzącej już prawdziwą 
żywą pochodnię.

Krzyki dzieci zwabiły sąsiadów, któ­
rzy z wielkim trudem wydobyli z morza 
płomieni okropnie póparzoną dziewczyn 
kę i ogień na niej ugasili.

Ofiarę lekkomyślnej zabawy przewie­
ziono do szpitala Panny Marji w Często 
chowie, gdzie wkrótce zmarła.

Stodoła Wróblewskiego spłonęła do­
szczętnie i tylko dzięki energicznej ak­
cji ratunkowej ogień nie przybrał więk­
szych rozmiarów.

członków w obecności delegata Okrę 
gu V, p. mgr. Błachuta. Wśród gość 
zauważyliśmy insp. Dyr. P. T., mgr. Me- 
desa, naczelnika urzędu tel. - telegr., p. 
Nadolnego, naczelników urzędów pocz­
towych z p. I Cellarym na czele.

Po witaniech i zagajeniu zebrania 
przez prezesa Oddz. p. nacz. Bogasza 
przystąpiono dc sprawozdań, które wy­
głosili kolejno referenci działów: orga­
nizacyjnego, kult. - ośw., wyszkolenia, 
strzelectwa, w. - f,, Samopomocy i pracy 
kobiet.

Ze sprawozdań dowiedzieliśmy się, 
że tut. Oddział liczy 175 Członków, w 
tern 24 członkiń. — „OS” posiada 147 
członków i 22 członkiń, POS. 53 człon­
ków i 6 członkiń. Dużą żywotnością od­
znaczał się referat k. o. oraz samopo­
mocy, który organizował kolonje letnie 
dla dzieci i dąży do roztoczenia opieki 
nad wdowami i sierot po pocztowcach.

Harmonijne współdziałanie ze sobą 
wszystkich referatów dało tak zadawał- 
niające wyniki, że nie można specjalnie 
żadnego wyróżnić, podnieść należy jedy­
nie godne naśladownictwa poświęcenie 
się pracy społecznej „pepe .laków” , któ­
rzy mimo wyjątkowo ciężkich warun­
ków pracy zawodowej unreją pracować 
dla wspólnego dobra.

Po wyborze delegata na zjazd okrę­
gowy, którym został przez sklamaćję 
prezes Bogasz i uchwaleniu wnio 
sków, zebranie zakończono.

Rejestracja wojskowa. W środę,
18 b. m zgłoszą się do rejestracji woj­
skowej mężczyźni urodzeni w 1917 r. 
których nazwiska rozpoczynają na lite ­
ry F. i H.

Burzliwa eksmisja. W dniu 20 ym
kwietnia 1935 r. komornik sądowy Kos- 
sek przybył do rodziny Wieczorków, za 
mleszkałyoh w domu przy ulicy Wie* 
luńskiej 19, celem wyeksmitowania ich 
z mieszkania. Eksmisja ta jednakże mia­
ła bardzo burzliwy charakter, gdyż Wie 
czorkowie, złączeni poczuciem wspólne­
go niebezpieczeństwa i świadomością 
grożącej im utraty własnego kąta, bró- 
nili zagrożonego stanu posiadania z za­
ciekłą pasją.

Wobec takiego niespodziewanego o- 
brotu rzeczy komornik polecił właści­
cielce domu p. Zofji Ernt, aby udała 
się po policję. Lecz nawet obecność 
policjanta nie oddziałała uspakajająco 
na Wieczorków. W mieszkaniu uczyniło

W prost z Ceylonu
nadszedł świeży transport 

a rom atyc znej

H E R B A T Y
ORANGE PECOE

dla najwybredniejszych smakoszy. 
Ceny przystępne od 15 gr. dkg. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna

Leon Piotrowski
„Mokka Kawa“

II Aleja 24, tel. 20-01.

się bardzo gorąco. Na panią Ernt i sy­
na jej Feliksa posypały się obfite razy. 
Ona dostała kijem, on zaś uderzony 
został garnćzkiem w głowę. Policjanta 
zaś, który usiłował przywołać do po­
rządku awanturujących się członków 
rodziny, znieważono słownie.

W dniu wczorajszym małżonkowie 
Andrzej i Antonina Wieczorkewie oraz 
synowie ich Antoni i Józef zasiedli na 
ławie oskarżonych w Sądzie Okręgo­
wym.

Sprawę rozpoznawał sędzia okręgo­
wy Terpiłowski, oskarżał wiceprokurator 
Hausbrand, protokół posiedzenia prowa­
dził urzędnik sądowy Zipper.

Sąd skazał Andrzeja, Antoninę i An- 
ton'ego Wieczorków na karę po 6 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem wyko­
nania wyroku na przeciąg lat 5, Józefa 
Wieczorka zaś uniewinnił.

Za obrazę narodu I rządu pol­
skiego. W dniu wczorajszym sąd o- 
kręgowy rozpoznawał sprawę 44-letnie 
go Walentego Piaseckiego, mieszkań­
ca baraków miejskich na Stradomiu, 
oskarżonego o to. że w dniu 23 wrze­
śnia 1933 r. publicznie na ulicy w o- 
becności licznych przechodniów Iżyl 
naród i rząd polski w słowach, nie da 
jących powtórzyć się w druku.

Oskarżony tłumaczył się, ze owego 
fatalnego dnia był kompletnie pijany 
i jeśli istotnie mówił coś niewłaściwe­
go to stało się to pod wpływem nie­
szczęsnego alkoholu. Właściwie to nie 
on mówił, a mówiła .przez jego usta 
wódka.

Sąd skazał Piaseckiego na 1 rok 
aresztu, lecz ze względu na jego skru­
chę zawiesił mu karę na przeciąg lat 5.

Sprawa o io groszy. W grudniu 
1932 r. Marjan Janda, wówczas jeszcze 
15 letni uczeń szkoły powszechnej, za­
stępował brata w należącym doń skle­
pie pod Jasną Górą.

Młodocianemu zastępcy wypadło 
wystawić jakiemuś klijentowi rachunek 
na sumę ponad 20 zł. Niedługo więc 
myśląc, wydobył z szufladki stary, ska 
sowany już znaczek i nakleił go na 
rachunku.

Argusowe oko kontroli skarbowej 
wykryło to maleńkie nadużycie i Mar­
jan Janda postawiony został w stan o- 
skarżenia o świadome użycie skasowa 
nego znaczku stemplowego.

Wczoraj sprawa ta znalazła się na 
wokandzie sądu okręgowego. Oskar­
żony tłumaczył się, wówczas nie miał 
najmniejszego pojęcia o tego rodzaju 
sprawach. Co innego teraz, gdy na 
własny rachunek prowadzi w Poznań- 
skiem interes.

Sąd skazał Marjana Jandę na grzyw 
nę w wysokości 1 zł. z zamianą w ra 
zie nieściągalności na 1 dzień aresztu 
oraz na 1 tydzień aresztu z zawiesze- 
szenie wykonania wyroku na przeciąg 
lat 3.

Sensacyjny proces polityczny.
W dniu 8 października b. r. na wo­
kandę Sądu Okręgowego wejdzie sen­
sacyjny proces polityczny. Na ławie 
oskarżonych zasiądzie 5 byłych ucz­
niów średnich zakładów naukowych o- 
raz niejacy Edward Różański i Sura 
Działowska, oboje karani już za ko­
munizm.

Odsetki za zwlokę za nlewpła- 
cenle podatku. Począwszy od ponie­
działku dn. 16 bm urzędy skarbowe po 
bierać będą odsetki zs zwłokę od wpłat 
podatku dochodowego. Dotyczy to tych 
płatników, którzy otrzymali już wymia­
ry dokonane przez władze skarbowe.
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Bezrobotnych nie wolno 
eksmitować!

M orato r ium  m ie sz k a n io w e  p r z e ­
d łu ż o n e  do 1 IV 1936 r.

Dowiadujemy się ze źródeł miaro­
dajnych, że wbrew omaw anym osta 
tnfo projektom nowelizacji ustawy o 
chrony lokatorow, jakiejkolwiekbądź 
zmiany w mcratorjum mieszkaniowem 
dla bezrobotnych nie są brane w ra­
chubę.

W dni 31 października, po wyga­
śnięciu letniego moratorjura mieszka­
niowego, wprowadzonego rozporządze­
niem Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, wejdą automatycznie w życie prze 
pisy, wstrzymujące eksmisję z miesz 
kań jedno i dwuizbowych, zajmowa 
nych przez bezrobotnych na okres do 
1 kwietnia r. 1936.

Z asad y  u d z ie lan ia  k re d y tó w  z 
F u n d u szu  Pracy. Biuro główne Fun 
duszu Pracy ustaliło zasady, jakiemi 
będą kierować się władze przy udzie 
laniu kredytów w r. 1936/37:

1) Udzielanie kredytów na roboty 
bezpośrednio rentujące się będzie się 
odbywało w formie pożyczek, a inne 
zaś w miarę możności w formie dota- 
cyj: 2) pierwszeństwo do otrzymania 
kredytu będzie przysługiwać takim in ­
westycjom, które zostały rozpoczęte 
prz pomocy finansowej Funduszu Pra­
cy i bez dalszej pomocy nie mogą być 
skończone, przyczem wykazują większą 
celowość z punktu widzenia interesu 
społecznego, zapewniają większą bez­
pośrednią rentowność, da ją  zatrudnie­
nie większej ilości bezrobotnych i 
wreszcie wykażą się większym procen­
towo udziałem własnym kredytobior­
cy lub osób trzecich.

T urn ie j Gier S po r to w y ch  r e d a k ­
cji „S łow a C zęs tochow sk iego" .  W
ub. sobotę na boisku „Victorji“ odbyły 
się dalsze przewidziane spotkania w 
Turnieju. Wszystkie gry cechował p o ­
ważny nastrój, spowodowany śmiercią 
zawodnika Brygady, Zbigniewa Kuś- 
mierczyka, dla uczczenia pamięci któ- 
go zarządzono jednominutową ciszę.

Pierwsze spotkanie to siatkówka 
pań między Victorją a 11 KSMŹ. Panie 
Victorji sprawiły niespodziankę swym 
rywalkom, które mimo ładnej gry m u­
siały tym pierwszym ulec. Spotkanie 
między Victorją a Sokołem (panowie) 
należało do bardzo interesujących. 
Zgodnie z przewidywaniem Sokół oka­
zał się drużyną twardą i zgraną, szczegół 
nie odnosi się to do siatkówki. Pierwsze­
go seta wygrywa Sokół, w następnych 
setach Victorja „wpadła w uderzenie" 
i z łatwością wywalczyła sobie cenny 
punkt. Koszykówkę przerwano spowo- 
du ciemności przy stanie 10:4 dla Vic­
torji. Tak więc wynik sobotni jest dal- 
szem pasmem zwycięstw niepokonanej 
V ictorji. G.

ROCZNE KURSY HANDLOWE, 
Półroczne i 3-ch miesięczne 

BUCHALTERYJNE
zatwierdzone przez Ministerstwo
W.R. i O.P. Nr. 20902/18 pod kier.

R» 6ERMAN-SZUMACHER0WEJ
Przyjmuje zapisy kandydatów (ek).

Ko ńczącym w yd a j e  s ię  św iadectw a.
Manceiarja: ul. D ąbrow skiego Nr. 11,
m ieszk. 5, front, 11-ie p., tel. 22-75.

lim l-sza  Szkota P isania na  Maszynach.

Śledztwo w sprawie mordu rabunkowego
koło Miedźna.

M g ł j a  Rosenberg -  Starkę
wznow iła  lek cje  gim nastyki rytmi­
czn ej ,  h ig jen iczne j  i l ec zn icz e j .

Lekcje w kompletach i pojedyńczo.
Sp ecja lna  gim nastyka odchu dza ją ca  

dla pań oty łych  i dz iec i .  
O d d z ie ln y  ko m p le t  dz iec i  od  lat 3 do 5-u.

Informacje i zapisy: 
K a te d ra ln a  7, m . 4, te le fo n  13-59

Dochodzenie w sprawie bestjalskie- 
go mordu we wsi Izbiska, gm. Miedź­
no, gdzie jak wiadomo, ofiarą zbrod­
niarzy padł 19-letni Stefan Włóka, pro­
wadzone jest w dalszym ciągu z wiel­
ką energją przez wydział śledczy, któ­
ry zdołał już zebrać szereg poważnych 
poszlak, obciążających poważnie obu 
zatrzymanych w kilka godzin po od ­
kryciu zbrodni osobników.

Nie ulega wątpliwości, że ma się 
tu do czynienia z mordem rabunko­
wym. Świadczy o tern m. in. brak 70 
złotych, które zamordowany Włóka miał 
przy sobie. Sprawcy po dokonania zbro

dni, zabrali swej ofierze owe pieniądze 
na co wskazują również wywrócone 
kieszenie w ubraniu zabitego.

Zatrzymanymi osobnikami, podej­
rzanymi o zamordowanie i obrabowa­
nie Włóki, są bracia Andrzej i Stefan 
Kempińscy, pochodzący ze wsi Izbiska 
cieszący się niezbyt dobrą opinją 

Z polecenia sędziego śledczego Bo 
guckiego zostali oni osadzeni w wię­
zieniu na Zawodziu.

Ze względu na dobro toczącego się 
śledztwa, dalszych szczegółów tego 
potwornego mordu ujawnić narazie nie 
możemy.

Lekarz-dentyst@
Henryk Lejzerowicz
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I a jp y !  i- p o lsk iego  udziela oraz przy- 
LsliuJJ gotowuje do  e gzam inów  prof. 
Z. Wróbel. Zgłoszenia codziennie od go­
dziny 14—16 przy ul. Waszyngtona 62, II p.

P rz y m u so w a  re je s t ra c ja  I le cze ­
nie chorych  w eneryczn ie .  Wolka z 
chorobami wenerycznemu wkracza ns to 
ry nowoczesne.

Mianowicie wysuwa się znów na 
czoło projekt wprowadzenia przymuso 
wego rejestrowania chorych na choro­
by sekretne.

Przymusowa rejestracja i przymuso­
we leczenie pociąga za sobą nałożenie 
na gminy samorządowe obowiązku le­
czenia bezpłatnego w tym wypadku o 
ile chory nie posiada własnych środ­
ków materjslnych.

Sprawa ta będzie niebawem przed­
miotem rozważeń właściwych czyn 
ni te ów.

Za z m ar ły ch  p ła c ą  p o d a tk i  s p a d
kob le rcy . Minisi, r two Skarbu ustaliło 
tryb postępowania urzędów skarbowych 
w wypadku zgonu osób, którym wymie­
rzono daniny publiczne.

O ile stwierdżonem będzie, że płat­
nik zmarł po doręczeniu mu nakazu po­
datkowego, należy wymiar uchylić, a no 
we nakazy z tytułu nieściągniętego po­
datku doręczyć prawnym spadkobier­
com zmarłego.

W ten sposób uniknie się śmiesznyćh 
pomyłek, polegających r?a doręczaniu 
nakazu osobom nieżyjącym.

Z akończen ie  p rz y g o to w a ń  do 
k la sy f ikac ji  g ru n tó w . Odbyło się 
w Min. Skarbu plenarne posiedzenie 
Głównej Komisji Klasyfikacji gruntów 
dla podatku gruntowego.

Na porządku dziennym była spra­
wa zatwierdzenia finstrukcji regional­
nej i klasyfikacyjnej, normującej zasa­
dy oraz sposób klasyfikacji ogólnej na 
terenie całego państwa.

Jest  to zakończenie okresu prac 
przygotowawczych. Obecnie prace, 
związane z właściwą klasyfikacją grun 
tów, postępować będą w szybkiem 
tempie na terenie wszystkich woje­
wództw, z wyjątkiem jedynie 4 ch wo 
jewództw centralnych, gdzie klasyfika­
cja gruntów rozpocznie się z dniem 1 
kwietnia 1936 r.

Na co w o ln o  po low ać  w  p a ź ­
d z ie rn ik u ?  Na zasadzie przepisów 
łowieckich, obowiązujących na obszarze 
całego kraju (oprócz województwa ślą­
skiego), w październiku wolno polować 
na następującą zwierzynę i ptactwo, po­
dlegające czasom ochronnym: jelenie- 
byki, daniele rogacze, sarny - kozły (w 
woj. poznańskiem i pomorskiem do 15 
października, w pozostałych cały mie­
siąc), dziki, żbiki, borsuki, zające-szara- 
ki (od 16 października, oprócz woj wi­
leńskiego, nowogródzkiego i poleskiego), 
cietrzewie-koguty, jarząbki, pardwy, ba- 
żanty-koguty (od 16 października), ku­
ropatwy, przepiórki, dzikie indyki samce 
1 samice (od 16 październik), słonki, 
bataljony, dzikie kaczory, dzikie kaczki- 
samice i młode, oraz inne ptefitwo wod 
ne i błotne, dzikie łabędzie, dzikie gę­
si, dzikie gołębie, drozdy, kwiczoły i 
paszkoty, oraz ptaki krukowate i dra­
pieżne. Ponadto, jak przez csły rok, 
wolno polować na wilki, wydry, kuny 
domowe (kamionki), tchórze, gronostaje, 
łasice, króliki, jastrzębie gołębiarze, kro- 
gulce, sroki, wrony, l’sy i orły.

Echa zaJScia p rzy  ul. W eso łe j  —
W numerze niedzielnym podaliśmy wia­
domość o pobiciu Walerji Murzynowsklsj 
(ul. Wesoła 15) przez jej syna. Wiado­
mość tę podaliśmy na podstawić zamel­
dowania, złożonego przez Murzynów sfcą 
w policji. Wobec tego, że złożone przez 
Murzynowską zameldowanie zawiera sze­
reg niewłaściwości i stawia w nader 
niepoehlabnem świetle syna poszkodowa

Najnowsze m ode le
odbiorników 

marki „ E le k tr i t“  
poleca „ E le k t r a 11

Częstochowa 
Aleja 36, tel. 14-62.

T w o ją  w ystaw ę o k ie n n ą  o g lą  
d a ją  s e tk i  lu d z i—Tw oje og ło  
sze n ie  w  „SŁO W IE " c zy ta ją  
ty s ią ce  ludz i. D la teg o  o g łasza j 
s ię  n a jc zę śc ie j w  „SŁOW IE”.

nej cieszącego się bardzo dobrą opinją, 
uważamy za swój obowiązek wyjaśnić, 
że zajśćie powstało na tle nieporozu­
mień rodzinnych. Syn poszkodowanej 
stanął w obronie szkalowanej prze? 
matkę czci swej żony. Doszło wówczas 
do utarczki, w czasie której Murzynow- 
ska doznała szeregu obrażeń. Podkre 
ślić jeszcze należy, że p. Murzynowski 
ma za sobą piękną kartę w dziejach 
walk o niepodległość.

U cieczka od życia .  Dziś o god?. 
9.30 rano w bramie jednego z domów 
w II Alei usiłowała pozbawić się życia 
42 letnia Jadwiga Matuszczakowe, po­
chodząca z powiatu radomszczańskiego, 
która przed kilku dniami w poszukiwa­
niu pracy przybyła do Częstochowy,

Za ostatnie posiadane pieniądze Ma- 
tuszczakowa kupiła buteleczkę esencji 
octowej i w bramie domu część jej za 
wartości wychyliła. Przechodzący wów 
czas urzędnik magistratu wytrącił despe 
ratce buteleczkę z ręki i przewiózł wi 
jącą się w bólach ofiarę kryzysu do 
szpitala, gdzie po wypompowaniu żołąd­
ka dyżurny lekarz stwierdził stan nić 
budzący obaw.

Pożar .  Wczoraj, o godz. 1,30, we 
wsi Brzóska spaliła się stodoła wraz ze 
zbożem oraz szopą z desek, własność 
Wieczorka Nikodema — Ogólne straty 
1,400 zł. Pożar powstał z nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem.

K radzież  Z o g ro d u .  P. Józef Ur­
bański (ul 1 go Maja 38) zgłosił policji, 
że w dniu wczorajszym do ogrodu jego, 
znajdującego się przy tejże ulicy pod 
Nr. 48, weszli: Zagórska z synem, Klim 
czak Natalje, Dziubek Krystyna, Słom­
czyński, Dydak, Wieczorek Józefa, oraz 
Paździor Stanisław (1-go Maja 48) i 
skradli mu kalafiorów na sumę 70 zło* 
tych.

Na skutek powyższego zameldowa­
nia policja wdrożyła przeciwko wymie­
nionym dochodzenie.

0  p rz y w ła sz c z e n ie .  Zatrzymany 
został Krawiecki Józef bez stałego miej 
sca zamieszkania, który w ubiegłym ro­
ku przywłaszczył sobie obrazy (widoki), 
wartości 10 zl., na szkodę Henryka Ha­
czyka.

O debrać  m o ż n a .  W U komisaria­
cie P.P. znajduje się torebka damska 
znaleziona z pieniędzmi i różnemi dro­
biazgami.

Również w Wydziale Sledczymfznej 
duje się znaleziona portmonetka skórza 
na bronzows, nowa, z pewną sumą pie­
niędzy. Prawi właściciele mogą zgłosić 
się po odbiór tychże.

W III feomisarjaste znajdują się dwa 
piecyki żelazne w dobrym stanie, które 
odebrać może prawy właściciel po udc- 
wodnien u własności.

W tymże komisarjacia odebrać moż 
na worki wraz z kapustą, fasolą, 2 dy­
nie i słoneczniki, które zostały odbite 
złodziejom przez patrolujących poli­
cjantów.

Kto wygrał na loterji ?
Wczoraj, w 8 ym dniu ciągnienia 

4 ej klasy 33 Loterji Państwowej głów­
ne wygrane padły na następujące numery:

I.
100.000 na nr.: 84575.
5.000 na n-ry: 42725 48620 78393 

156285 158769 183602.
2.000 na n-ry: 2952 4743 8993 33513 

34953 35490 41370 61163 61820 64858 
69820 70244 76794 83643 97085 103413 
107857 168492 109713 113860 123748 
129396 130078 148398 152979 154740 
176113 180966

1.000 na n ry: 2363 3630 31554 
37115 52295 54306 57714 66108 67642 
68938 71028 78563 83267 86637 95287 
101963 106475 107470 110205 125198 
130211 131694 138497 141046 148790 
154008 155033 155738 158008 161593 
164848 167754 168245 173944 180879 
182127 182955 184160.

II.
20.000 na nr. 142557.
10.000 na n-ry 2826 36852 51063 

60487 156416 167215.^
5.000 na n-ry 8871 135336 1 62572.
2.000 na n ry: 23365 24435 41315 

52243 66434 77037 82531 106565 115023 
125273 127828 140930 146895 154610 
160094 165399 170213 173307 181276.

1.000 no n-ry: 7349 8479 1 4442 
16137 17523 19809 24249 24697 32803 
36360 40469 52633 53017 63862 69612 
71202 79125 90067 90346 92675 102323 
105936 120111 123325 125900 126330 
142079 163665 169551 173151 177228.

2  R A D O M S K A .
— K łu so w n ik  zab ó jc a  gajow e '

go. Tadeusz Swierczyński, syn właścij 
cielą młyna ze wsi Wola Malowana jes 
znanym zawodowym kłusownikiem. 0 ' 
statrsio będąc na kłusownictwie na p0" 
lach wsi Przydatki Bsbszewskie, gm 
Kobiele, został przyłapany przez gajo” 
wego maj. Kobiele, Józefa Gaeię. Swier 
czewski, jak należy przypuszczać, nic 
chcąc mieć przeciwko sobie świadka, 
wypalił do niego  w prawy bok. Strzał 
okazał się śmiertelńy Zaaresztowany 
zabójca tłomaszy się, iż strzał zosta< 
spowodowany podczas szamotania się * 
gajowym.

Dalsze dochodzenie prowadzi po* 
iicja.

— W yrw ał to r e b k ę  z ręki, 
s k r a d ł  p ie n iąd ze  I zb ieg ł. Laja Przed
borska (Strzałkowska 22), zgłosiła w ko 
misarjacie policji, iż w nocy dnia 15 g° 
bm. gdy powracała ul. Kościuszki z p®‘ 
ciągu do domu, podbiegł do niej nie­
znany złodziej, wyrwał jej torebkę z r?' 
ki, zabrał 35 zł. gotówki i podrzuc iw­
szy jej torebkę, zbiegł.

Przeprowadzone natychmiast prze* 
policję poszukiwania nie dały narazi® 
wyniku.

— Ujęty aresztant zbiegł P®
Wtórnie. Zbiegły przed 2-ma ty g o d n ia ­
mi z aresztu gminnego w Rząśni, Ju* 
jan Luśner, został w dniu 12 b.m ujęły 
i osadzony w areszcie. ..

W tymże dniu podczas p rzec h a d z a *  
po podwórzu aresztu, zbiegł powtórnie- 
Wszczęto pościg. .

— Kradzież ezy posądzeni®-
Wojtysiak (Plac 3 Msja 6) zgłosił po* 
Cjl, iż Franciszek Tkacz (św .  Rozelji 2 ) 
skradł mu 50 zł. gotówki.

Jak tam było — wyjaśni się w 
dzie.
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pamiątkowe m edale  z  racji po 
Ału M. s. P iłsudski. Mennica pań-

 ̂ \  wybiła 100.000 medali srebrnych
fantowych z okazji pierwszej podró- 
1 betu .Marszalek Piłsudski". Meda- 

t°e przedstawiają z jednej strony sym 
If.lirzna figurę kobiety, dzierżącej miecz 
• date piętnastolecia odzyskania dostę- 

, dn morza, z drugiej zaś strony okręt 
^Marszałek Piłsudski".

M e d a l e  użyte będą d l a  propagandy 
p o ls k ie j  ekspansji morskiej przez Ligę 
W *  1 Kolonjalnq. .....

Obniżka kom ornego w zw iązku 
z redukcją pobordw urzędniczych.
w zw iązku  z projektem obniżenia upo­
sażeń pracowników państwowych i sa­
m o rz ą d o w y c h  od 5 do 20 p ro c— roz­
ważana jest w Ministerstwie Skarbu i 
Ministerstwie Komunikacji sprawa ob­
niżenia czynszu m ieszkaniowego w 
domach prywatnych.!

Obniżka ta wynosić ma 15 proc. 
i obejmie zarówno stare przedwojenne, 
jak i nowowybudowane domy.

Obniżka komornego w domach pry­
watnych ma być wyprowadzona na 
okres przejściowy drogą dekretu Pre­
zydenta R. P.

Zniżka czynszu mieszkaniowego w 
domach państwowych, związków ko­
munalnych oraz instytucyj społecznych,  
pozostających pod kontrolą państwa  
np. ZUPO., podobno została już zade­
cydowana.

MiIJon hektarów n ieużytków  cze 
ka w kraju na zalesienie Dobrowol 
ne organizacje samorządowe ze Zwiąż- 
kie Powiatów na czele podjęły propa­
gandową akcję zalesienia kraju. W o- 
kresie pomyślnej konjuktury zarówno  
ministerstwo rolnictwa jak i samorządy  
przeznaczały pewne sumy pieniężne na 
zalesianie nieużytków i piasków lot­
nych. Jeszcze w roku budżetowym  
1930-31 zasiłki ministerstwa na powyż­
sze cele wyniosły 350.000 zł. Kryzys 
odbił się fatalnie na akcji zalesienia. 
W roku budżetowym 1933 34 minister­
stwo rolnictwa wyznaczyło na zasiłki 
w akcji zalesiania zaledwie 9000, a sa ­
morządy w całym kraju nieco ponad 
100 000.

W ciągu 11-tu lat ostatnich za les io ­
no w Polsce ogółem około  40,000 hek  
tarów nieużytków, na co zasiłki mini- 
s erstwa rolnictwa i samorządów wy­
niosły około 3,400,000 zł.

,0b,szar nieużytków w Polsce nie 
jest dotychczas ustalony. Fachowcy  
Przyjmują jednak, że nieużytki, które 
powinny być zalesione obejmują po- 

erzchnię 1 miijona hektarów, fikcja 
9ai?,Z3'yj samorządowych zmierza w 

chu* .,erunku, aby ministersrwo rolni-
bud7 BLSakmj rZądy Przywróciły w swych  

ch dotacje na zalesianie kraju.

woiVknu,?.1 e.S2,Qna emerytura dla
cz v L sn T ^  Ct Dzienniku Ustaw Rze
S i 0? .0 N'- «  * 12 b. m.

„ S Ł O W O " 5.

Kiedy I jak należy spłacać
zaległości ubezpieczeniowe?

oelos7on» 7 ,  z a n ism  b. m, 
nistra snr ZOstf ło  ro zp o rzą d zen ie  m i­

li® spraw w ojskow ych.
ku B0oZP° r ąd?en ie  t0 gran icę  w ie
Wod«». ! ! « n,«c ,“ k tó re i ofl*

Rozporządzenie ministra opieki sp o ­
łecznej o ulgach w spłacie zaległości 
z tytułu ubezpieczeń społecznych urno 
rzyło 30 proc. zadłużenia wobec by­
łych Kas Chorych istniejącego w dniu 
30-ym czerwca rb. i odroczyło spłatę 
pozostałej części zadłużenia.

Równocześnie, tern sam em  rozpo­
rządzeniem, odroczono do 15 go lute­
go 1936 r. spłatę zadłużenia wobec  
dawnych zakładów ubezpieczeniowych, 
a mianowicie, w obec b. Zakładu Ubez 
pieczeń Pracowników Umysłowych, Za­
kładu Ubezpieczeń od wypadków we 
Lwowie i Chorzowie, Zakładu Ubezpie  
czeń od wypadków w rolnictwie i Ubez 
pieczalni Krajowej w Poznaniu oraz 
skreślono w połowie narosłe odsetki.

Zastosowanie dalszych ulg rozpo­
rządzenie uzależnia od uiszczania przez 
dłużników w określonych terminach 
składek bieżących t. j. składek ściąga­
nych przez Ubezpieczalnie Społeczne  
za wszystkie rodzaje ubezpieczeń, po­
cząwszy od dn. 1 stycznia 1934 r.

W dn. 30 b. m. upływa pierwszy  
tego rodzaju termin i dlatego Minister 
stwo Opieki Społecznej uważa za ko­
nieczne zwrócić nań uwagę, aby uchro 
nić dłużników od utraty — przez 
przeoczenie terminu —  korzyści wy. 
nikających z rozporządzenia z dnia 12 
lipca rb.

Korzystanie do dn. 1 października 
rb z dalszego odroczenia spłaty pozo 
stałej części zadłużenia wobec. b. Kas 
Chorych uzależnione jest od uregulowa

nia w terminie do dn. 30 bm. bieżą­
cych składek ubezpieczeniowych za 
okres conajmniej od 1 stycznia 1934 
r. do 31 marca rb. Pracodawcom, któ 
rzy w dn. 1 października rb. będą mie 
Ii uregulowane składki za okres ubez­
pieczenia od dn. 1 stycznia 1934 r. do 
31 marca rb. Ubezpieczalnie Społeczne  
nietylko odroczą do dnia 15-go lutego 
1936 r. spłatę pozostałego zadłużenia 
wobec b. Kas Chorych z przed dn. 
1-go stycznia 1934 r. bez doliczania  
jakichkolwiek nowych odsetek, ale skre 
ślą ponadto jeszcze 10 proc. tego  za­
dłużenia.

Dłużnicy, którzy od dnia 1 paździer 
nika rb. do dn. 15 lutego 1936 r. uisz 
czą całkowicie składki bieżące za cały 
rok 1935, będą korzystali z umorzenia  
dalszych 20 proc. dawnego zadłużenia 
wobek. b Kas Chorych i spłata reszty 
zadłużenia zostanie im odroczona na 
czas dalszy. Dłużnicy ci będą mogli 
ponadto uzyskać rozłożenie na 3 lata 
— licząc od dnia 15 lutego 1936 r. —  
spłaty zadłużenia wobec dawnych za­
kładów ubezp.. nie udzielając żadnego  
zabezpieczenia.

Zadłużenie zarówno w obec b. Kas 
Chorych, jak i wobec dawnych zakła­
dów może być spłacane nietylko g o ­
tówką, ale również pupilarnemi papie­
rami procentowemi, cesją wierzytelnoś 
ci, odstąpieniem nieruchomości, tow a­
rami, zapomocą wykonania robót i w 
inny sposób.

Od roku 1924 do 1933 
długość życia wzrosła o 3 do 4 lat.

W iemy o tern wszyscy że  w ostat­
nich pięćdziesięciu latach przeciętna 
długości życia ludzi bytujących w w a­
runkach cywilizowanych podniosła się  
bardzo wydatnie Dawniej, gdy miało 
się 50 lat, kulminacyjny punkt życia 
był dawno przekroczony, 60 lat ozna­
czało zgrzybiałą starość, a gdy ktoś 
żył dłużej traktowano to jako szczegól­
nie szczęśliwy wypadek. Wyjątki natu­
ralnie były, ale właśnie te wyjątki po­
twierdzały regułę.

Obecnie statystyki dowodzą, że gra 
nica śmierci ptzesunęła się bardzo wy 
datnie. Podniesienie się długości życia 
ludzkiego spowodowane zdobyczami 
medycyny i większą kulturą fizyczną 
i życiem w cywilizowanych warunkach 
stwarza bardzo wiele problemów w 
dziedzinie polityki socjalnej, jest rze­
czą niesłychanie ważną z punktu w i­
dzenia towarzystw ubezpieczeniowych  
i wywiera swój wpływ w bardzo wielu 
dziedzinach życia państwowego.

Niemieckie biuro statystyczne ogło-

OBitAZtCI SĄDOWE.

siło onegdaj rezultaty ostatnich badań 
w tej dziedzinie.

Godny podkreślenia jest fakt zmiej 
szenia się  śmiertelności wśród n ow o­
rodków, eraz wśród dzieci jednorocz­
nych. W latach 1924—1926 przeciętna 
przewidywana długość życia noworod­
ków płci męskiej wynosiła 56 lat, w r. 
1933 cyfra ta podniosła się 59,8. W 
stosunku do dziewczynek, te dane cy­
frowe podniosły się w tych samych la­
tach z 58,8 do 62,6. Przewidywana dłu 
gość życia jednorocznych chłopców  
wzrosła do 64,3 lat dziewczynek do 
66,2. Na sto tysięcy noworodków po­
zostawało przy życiu 75 tysięcy, pod­
czas gdy dziś śmiertelność zmniejszy­
ła się tak dalece, że cyfra przenosi 90 
tysięcy. Gdy dawniej 50 procent nowo  
rodków miało szanse osiągnięcia 40 
roku życia, dziś tę samą posiada 80 
procent noworodków. 60 lat życia osią  
ga obecnie 70 procent noworodków, 
podczas gdy przed 65 laty tylko 35 pro 
cent mogło marzyć o dożyciu tego  
wieku.

w°dowi Z  e) ° h cero w ie  zo-
sPoozynku. ZOstać Przeniesieni w stan

"l« l i  Są nast^ ui^ e :  do stop-
n'a Dodnnlt MZn1e — 46 iat* do stoP'
Równika —"ifM 7  I 8 lat> dostoPnio
t8,a brygady -  52 ’ t °  f ° pnia 5 en£‘
nera?a dywizji i « ?° st°Pnia 8*-

do • generała broni —  5 4  l a
43 lata A “0Tnandora porucznika —
do stoóni ?topnia komandora =  49 lat, 
^ o p n K l k7ntredmirala “  51 lat i dó 

Pod T  e a d m i r a ł a  ~  5 3  lata 
Si einsrvt// d°  l i c z e n i a  lat do wysłu- 
S ł u ż b stanowi obliczenie czasu
’ Pracy a ,m o r z ą d o  w e j
misję d o  oK !-°W - d°k °naRe przez ko­
do art, 9 8  'qq8*1’8 wysługi stosownie
?unkcjonari., I ustawy o uposażeniu  

Jeżeli II?. w°jskowyęh i wojska. 
SJczeg6in_  !czenie tafcie w pewnym po- 

j  ... PFzypadku nie nastąpiło
ne’ dokonvwI°!eń d°  omerytal-
micistemu, W siosunku do oficerówSn„L cr!>tW0 snrau, ____

Pam iątka po wuju.

i -  Pod^fi„TS“ “urpusu, na łctórsgo 
\ UzbS> w °.statnio Pe^n^  czynną 

f,zych vn»r SUn do podofiaerów i 
~~ kieroWr!j ,ynarzy marynarki wojennej 

Jb!ic2e7 flW° mar>’narfei wojennej. 
7 sdstawion- .następuie na podstawie 
r'§ ’na!nVck 7  Przez zainteresowanego

yoh d°kunientów.

— Tera już, Stefciu, żadrsem sposo­
bem się nie wykręcisz! — mówił pan A- 
leksender Niwecki. — Oddaj po dobro­
ci te forsę, któreśmy ci pożyczyli. Sam 
widzisz, że Hankiewicz i Górecki złem  
okiem na ciebie patrzą, dawno cię już 
chcieli w mordę zamalować, ale zaw­
sze im mówiłem: „Wolnego, chłopcy!
Zobaczycie, ża Stefek sam zapłaci!”

— Pókiś nie miał gotówki — ciąg  
nął pan Niwecki — i byłeś pętak tak- 
żasamo jak i my, tośmy czekali. Ale te 
ra wujo ci forsiasty kojfnął, schedę  
wziąłeś, forsy masz jak lodu, więc płać, 
brachu!

Pan Stefan Gąsiorek ryknął wielkim 
płaczem.

— Sierota jestem samotna! Jak ten 
palec, biedactwo, kręcę się po śwleciel 
Bee. Niema już wujaszka mojego kocha 
nego.

— Co będ ziesz, Stefciu, warjata od­
walał! — rzekł pan Niwecki dobrotli­
wie. — O wiele by ci tatuś, a!bo też 
mamusia rodząca kopytko wyciągnęła, 
ty byś miał potrzebę łzami się zalewać. 
Ale po wuju? Odrazu widać, że to dia 
pucu było robione. Dawaj lepiej monia­
ki i skończona parada.

? Nie mogę! — płakał par. Gąsio­
rek. —  Żadnym fasonem nie mogę!

— Jafeto nie możesz? Wujo twój bo 
gaty kitę odwalił, a forsy oddać nie

chcesz?
— No pewnie! — beczał spadkobier 

ca. — Ta forsa, to przecie jedyna pa­
miątka, co mi po wujaszku kochanym 
została!

Pan Niwecki widząc, że dobrem sło  
wem pieniędzy nie wydębi, wymierzył 
rozpłakanemu dłużnikowi parę tęgich 
kopniaków. Ten rodzaj argumentacji po 
mógł i należność została szybko wypła­
cona na ręce pana Niweckiego.

Wierzyciele opuścili mieszkanie. Ale 
już na schodach wynikła pomiędzy ni 
mi bójka o podział otrzymanej sumy, 
następstwem czego była sprawa w są ­
dzie starościńskim i wyrok szakujący pa 
na Niweckiego na cztery dni aresztu.

P ła c z  — tO z d r o w ie .  Procesy psy­
chiczne, jak uczucie smutku, żalu, ro z­
pacz medycyna określiła pewnym che- 
m izm em  ustrojowym, który towarzyszy 
tym stanom. Wytwarzają się bowiem 
wtedy różne rodzaje m aterji  hormono- 
nyeh, bardzo zresztą szkodliwych.

Kiedy człowiek płaczę, wytwarza się 
pewnego rodzaju przeciwhormon, który 
powoduje wypływanie szkodliwych h o r­
monów razem ze łzemi.

Ludzie, którzy nie mogą płakać, z a ­
trzymują dłużej w sobie szkodliwie dzia 
łające hormony i ulegają nastrojowi,

który czasami jest szkodliwy nawet dla 
zdrowia.

Umorzenie „m artw ych  z a le g ­
łości"  w poda tkach  państw ow ych .
Ministerstwo Skarbu zarządziło likwida­
cję martwych kont podatkowych.

W podatkach: dochodowym, przemy­
słowym, gruntowym, majątkowym, od 
nieruchomości, od lokali od placów bu­
dowlanych, od tantjem i od kapitałów, 
należy umorzyć zaległości, przypadające 
od płatników, dla których ostatni przy­
pis dokonany był przed 1 kwietnia 1931 
roku, a którzy w okresie po dniu 31 
marca 1933 roku nie uskuteczniali żad­
nych wpłat na pokrycie tych zaległości.

Nie mogą być umarzane zaległości 
zabezpieczonych hipotecznie lub mają­
ce  pokrycie w sumach należnych płatni­
kom od Państwa.

W razie likwidacji przedsiębiorstwa, 
śmierci i emigracji płatnika, lub n ie ­
możności jego odszukania, należy cał­
kowicie umorzyć zaległość. W tym o- 
statnim wypadku o ile zaległość nie 
przekracza 10 tysięcy złotych, płatnika 
należy poszukiwać tylko w danym okrę­
gu skarbowym. O ile zaległość jest wyż­
sza, zarządzić poszukiwania w całem  
Państwie.

Z ICHJtJU*
Balonili z Anglji 

spadł pad Krotoszynem.
Balonik z finglji opadł na polu nie 

daleko Lutoniewa pow. krotoszyńskiego. 
W baloniku znajdowała się kartka z na­
pisem angielskim, na podstawie które­
go  dowiedziano się, że Tow. „Hospital 
Carnioal Ballon Rau” z Bideford w f in ­
glji, urządziło konkurs małych balonów, 
wyznaczając piękne nagrody dla zw y­
cięzców, których balony uzyskają naj­
większą odległość.

Znaleziony balonik przebył trasę o- 
koło 1.400 km. i opadł w Lutogniewie  
spowodu uszkodzenia. Miejscowy nau­
czyciel przesłał balonik do miejscowoś­
ci, podanej na załączonej- kartce, z 
zaznaczeniem czasu i miejscowości,  
w której balonik opadł. Wyniki powyż­
szego  konkursu ogłoszone zostaną 3 
listopada b. r w dziennikach angiel- 
kich.

WycieczKi i zabawy lu­
dowe

podczas święta winobrania w Za- 
leszczyKach.

Organizowane „Święto Winobrania” 
w Zaleszczykach od dnia 15 do 27 bm. 
obejmuje szereg niezwykle atrakcyjnych 
punktów programu, które pozwolą u- 
ezestnikom święta nietylko zaznajomić 
się z rozwijającą się hodowlą winogron 
w Polsce, lecz również przepięknem i 
cieką wem Podolem.

Program Święta obejmuje liczne wy­
cieczki p iesze i autokarami do położo­
nych w pobliżu Zaleszczyk winnic i sa­
dów morelowych, jek również da zna­
nych z piękności i pełnych wspomnień  
historycznych miejscowości i ruin Po­
dola.

Na zakończenie Święta odbędzie się 
w Zaleszczykach pochód przedstawicie­
li wszystkich winnic, połączony z re- 
gjonslną zabawą ludową.

Udział w Święcie Winobrania um o­
żliwią indywidualne zniżki kolejowe w 
wysokości 70 proc., uzyskiwane na za­
sadzie kart uczestnictwa, wydanych 
przez L. P P., a będących w sprzedaży 
we wszystkich biurach podróży.

W sporze o dziewczynę
przebił rywala widłami

Między Janem Sfcubą, a Francisz­
kiem Leszczyńskim, mieszkańcami wsi 
Marysia (pow. Tomaszów Lubelski) wy­
nikały bardzo często spory i bójki na 
tle rywalizacji o jedną dziewczynę.

Kiedy się Skuba dowiedział, że uko­
chana przez niego dziewczyna darzy 
większemi względami jego rywala Lesz­
czyńskiego, zapałał doń tafeim gniewem, 
że postanowił zgładzić znienawidzonego 
konkurenta. W tych dniach, gdy L esz­
czyński z końmi poszedł na łąfeę, Sku­
ba podążył za nim, przebijając go na 
wylot widłami.

Skutki uderzenia  widłami były s t ra ­
szne, albowiem Leszczyński padt na
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z ie m ię  w kałuży krwi  1 po kilku minu  
ta c h  zmar ł .

Wezwany lekarz s twiedzi ł ,  źe śmierć  
nas tąp i ł a  w sku tek  przek rwien ia  piuc,  
wobec  pr zebic ia  ty c h ż e  wid łami .

Morderczego  rywala  a resz towano.

Rodzin^ fabrykantów 
fałszywych pieniędzy

wpadła w ręce policji.
W okol icy  i n a  t e r e n i e  m i a s t a  Sie  

r a k o w a  już o d  d ł u ż s z e g o  cz a su  p o j a ­
wiły s ię  w o b i e g u  fa łszywe p ien i ądze .

Z aczę to  e n e rg i c z n ie  t r op ić  fałszerzy,  
j e d n a k  ś lad  za n imi  zawsze  się z a c ie ­
rał. J e d n a k  w y t ę ż o n a  a k c j a  policji  p o ­
wia tu  m i ę d z y c h o d z k i e g o  da ła  wreszc ie  
p o ż y te c z n y  rezul ta t .

Mia now ic i e  n a  t a r g u  w Sie ra ko w ie  
p r z y t r z y m a n o  n i e j a k ą  F ranc isz kę  T a l a r ­
ko w ą  z M ięd zy ch o d u ,  p rzy k tóre j  z n a ­
lez iono  fa ł szywe m o n e ty .  W  d a ls zy m  
to k u  d o c h o d z e ń  w kuźni  A ndrz e ja  T a ­
la rka  w M ię dzyc hodz ie ,  o d k r y to  d o ­
s ł ow ni e  f a b r y k ę  f a ł s z y w y c h  m o n e t  2 i 
1 Złotowych,  o raz  50 i 20 groszowy ch .  
Z n a le z io n o  t a k ż e  naczy ni a  d o  t o p i e n i a  
m e ta lu ,  m e ta l  z k tó re g o  w y r a b i a n o  
fa lsyf ika ty i 8 b u t e l e k ,  w y p e łn io n y c h  
r ó ż n e m i  k w a s a m i .

F a ł s z e r s t w e m  z a jm o w a ła  się ca ła  ro 
dż ina  Ta la rków.  T a la r ek  Andrze j  i jego 
br a t  Ed w ard ,  wyrabia l i  f a ł szywe m o ­
ne ty ,  zaś  F ra n c is z k a  T a l a r k o w a  i n i e ­
jaki  J a n  P a s e k ,  za jm ow a l i  s ię  p u s z c z a ­
n i e m  fa l syf ika tów w o b ie g .  Wszyscy  
zostal i  a r e s z t o w a n i  i o s a d z e n i  w w i ę ­
z ie n iu .

ZE  Ś W I A T A .
Kara śmierci

dla handlarza żywym towarem
W m ie śc ie  Sz i ras  ( I ran  dawniej  P e r ­

sja) ,  z n s n e m  z m n ó s t w a  p ięknych k w i a ­
tów, po s ta no wi ł  G e b  Hala id ,  t a m t e j s z y  
kupiec ,  wykorzys t ać  ła tw owie rn ość  k o ­
b ie t ,  k tó re  w pogoni za s z c z ę ś c ie m  ma  
sowo wstępowały  do jego  szkoły tańców 
by po u k oń czeni u  nauk wsiąp ić  d o  fil­
m u  lub  do b a le tu  Ha la id  był h e r s z t e m  
bandy han dl ar zy  żywym to w a re m  i wy­
wozi ł  z Sz i ras  se tk i  kobie t  do  różnych  
kra jów Wschodu,  gdzie n ie szczęś l iwe  o- 
fiary po n lewczas ie  przekonały się o 
pods t ęp ie  ich b a l e tm is t r z a .

Onegda j  powróc i ło do  S z i r a s  kilka 
kobiet ,  wywiezionych przez  Helaida,  po­
czerń p r o t e k to r  sz tuki  s t a n ą ł  p rzed  s ą ­
d e m ,  oskarżony o po t worne  zbrodnie .

W cha rak te rz e  osk arżyc ie lek  wys tą  
piły ofiary Halaida ,  k tó re go  sąd  zasądz i ł  
na  k a rę  śmięrcU

Walka o milionowy 
spadek po Long*!!.

D o n o s z ą  z N o w e g o  J o r k u ,  że r ó w ­
n o c z e ś n i e  z k a m p a n j ą  o w y z n a c z e n i e  
n a s t ę p c y  po  z a m o r d o w a n y m  s e n a t o r z e  
L o n g u ,  rozpoczę ła  s ię  walka  o mlljo* 
n o w y  s p a d e k  p o  n im,  o k t ó r y m  nikt  
n ie  wie,  gdz i e  zos ta ł  u l ok o w an y .  N a w e t  
najbl iżsi  w s p ó ł p r a c o w n i c y  s e n a t o r a  
L o n g a  n ie  m o g ę  udziel ić w t y m  w zg lę ­
dz ie  ż a d n y c h  in for m acyj .  S e n a t o r  Long 
zarab ia ł  rocznie  jako  cz ło ne k  rady  n a d ­
zorczej  p e w n e g o  to w a rz y s tw a  u b e z p i e ­
c z e n i o w e g o  100 tys.  do la rów,  n ie  m ó ­
wiąc o pens j i  p o b i e r a n e j  t y t u ł e m  j e g o  
funkcyj  u r z ę d o w y c h .  J e d y n ą  oso b ą ,  
k tó ra  m ia ła  w glą d  w s p r a w y  m a j ą t k o ­
we  s e n a t o r a  L o n g a  j e s t  j e g o  d ł u g o l e t ­
n ia  s e k r e t a r k a  o s o b i s t a ,  k tóre  j e d n a k  
o d m ó w i ł a  wsze lk i ch  in f or ma cyj .

Międzynarodówka antysemityzmu.
Tajemnicą okryte wydawnictwa. — Organizacja 
przypominająca organizację loży wolnomularskich.

Historyk B. Nikoła jewskij ,  r z e c z o ­
z n a w c a  w s łynnym pro ces ie  ber l ińsk im 
„Mędrców Sjon u  , który po d łu go t rw a­
łyc h  p r a c a c h  nad  z e b r a n i e m  m a te r ja łu  
dowodow eg o  orzek ł ,  że  pro tokóły te  są  
fa l syf ika tem i p lag ja tem,  pi sze obecn ie  
w os ta tn im  n u m e r z e  c za so pi sm a  „Zeits-  
chri ft  fur  Soz ial ismus*  (wydawnic two  
Graphia  w Kar łowych W arach )  o i s t n i e ­
n iu międzynarodówki  an tysemi tyzmu,  
zna jdujące j  się w śc i s łym związku z 
M in is te r s tw em  propagandy w N i e m c z e ch  
i rozwi ja jącej  w zm ożoną  dz ia ła lność  we  
wszystkich kra jach

Protokóły  Mędr ców  Sjonu  odgrywają  
dużą  rolę  w ś rodkach ,  j akiem!  posłu 
guje s ię  o b e c n i e  ruch  an ty temicki .  Są  
na jpoczytn ie j szą  książką  cz łonków wo ju ­
jącego  an tysem i ty zm u,  pr ze t łu m aczo ną  
nietylko na  wszystkie  języki  europe jsk ie ,  
a le  n aw e t  na  n ie k tó re  języki ludów a- 
z ja tyckich i af rykańskich .  J a k i e m  s ię  
c ieszą  po wodz en iem,  dowodzi fakt ,  że 
w Paryżu  w c i ągu  1934 roku  wysz ły 4 
wydania  tego  dzieła.  R ozp ow szechni e­
niu pro tokółów od powiada  oczywiśc ie 
ska la  ich wpływów ideowych.  S t anow ią  
be zsp rz e cz n ie  k am ie ń  węgielny ce łe j  
„ teo r j i ” dz is ie jszego ru c h u  an tysemic  
kiego, który co raz  ściślej  wiąże s ię  z 
reakc ją .  Pro tokóły  stworzyły fu ndam en  
ty ogran iczonego  z ras tan ia  się an tysemi  
ty zm u z „an ty de m ok ra ty zm em *.  Wyka­
zując,  że demo kra c j a ,  przy pomocy k tó  
rego tajna  organizac ja żydos tw świató 
wego pracuje  n a d  wprowadze niem r o z ­
k ła du  we wrogich  żydostwu org ani za­
c jach  pańs twowy ch ,  um oty wowa ły  p r z e ­
n iesienie  s ię  s t raszl iwej  nienawiści ,  k tó ­
ra do tychczas  sk ie rowana była jedynie 
przec iw żydom,  również  na  d e m o k r a ­
cję.

Dla tego  mo żna  z ca łą  pewnośc ią  
twierdz ić ,  że an tysem ityzm  w alczy  pod 
Sztandarem  ob ozu  fa szystow sk iego .

Ideologiczne  przenikanie  a n t y s e m i t y ­
zm u do  na jskrajnie jszego skrzydła  foszy 
z mu  m us ia ło  m ieć  oczywiście  wpływ na 
proces  ksz ta ł tow ania  s ię  a n ty se m i ty zm u 
wogóle,  a n i emieckiego  a n ty se m i t y z m u  
w szczególnośc i .  Ciekawą jes t  p rzy tem 
rola,  jaką przypisali  i em u przywódcy 
Trzecie j  Rzeszy.  Aczkolwiek  faszyzm, 
jako taki,  j es t  wyłącznie  narodowy i

wrogi wsze lk im prze jawom in te rnac jo­
na l izmu,  n iemiecki  an tysemi t yzm,  z ro­
śnię ty ideowo z fa szyz m em ,  z d r a d z a  
eks pa ns ję  poza gran ice  pańs twa .  P o d  
tym wzg lęd em idzie drogami  n ie  klasy­
czn eg o  fa szyzmu  Mussol iniego,  l ecz ko 
m u n i z m u  rosyjsk iego .

Mię dzynarodówka  an tysemi tyzmu,  pi­
sze  Nikołajewski j ,  j es t  już czynnikiem 
tej  miary,  że na leży bezwzględnie  l iczyć 
s ię  z n im poważnie ,  ro zp a t r u ją c  próbie 
my poli tyki .  W N ie m czech ,  gdz ie  ruch  
an tysemick i  uległ  cen t r a l izac j i  i p o dpo­
rządkowany  jes t  a ge nd z ie  Minis te rs twa  
Prop aga ndy,  powierzono grupie  an ty se ­
mickiej  w Erfurc ie  u t rzymywanie stosutn 
ków m iędz yna rod ow ych .  Na  czele  tej  
organizac ji  s toi  pu łkownik  F l a i sch haue r ,  
znany jako r z e c z o zn a w c a  z procesu  be r  
n ieńsk iego.  Cent ra la  w Erfurc ie jes t  o- 
ś r od k ie m  wszystk ich  s tosunk ów m ię dz y ­
n a r od ow yc h ru c h u  an ty semi ck iego  i roz 
p o rz ą d z ą  o d pow ie dn ie m i  ś rodkami .  Nic 
więc  dz iwnego,  że zdoła ła  ob ją ć  swem i  
wpływami  l i t e r a tu r ę  an ty semi cką  n a  c a ­
łym świecie .

Niemcy d r t k u j ą  obecnie  z u p o d o b a ­
n iem  l i t e r a tu r ę  an ty se m ic ką  we wszy­
s tk ich  możliwych językach,  r o z p o w s z e ­
chnia jąc  ją po?a gran icami  N ie m ie c  na 
w aru nka ch  o wie le  dogodnie j szych ,  niż 
l i t e r a tur ę  norm alną .  W okres ie  d w u l e t ­
n im zw ołano  w N ie m czech  dwa m i ę d z y ­
narod owe kongresy an tysemickie/  przy­
t e m  listy uczes tn ikó w kongresu  utrzymy 
w ane  były w ści s łe j  t a jemnicy .  Na kon­
gresy te  przyjechal i  re p re z en ta n c i  p r a ­
wie  wszys tk ich państw,  nie wy łącza jąc  
Japonj i ,  Indyj i t .d.  Duże uwagi pośw ię­
ca  s ię pod tym względem pańs t wom 
kolonjalnym. Pon iewa ż  w kolonjach jest  
bardzo  ma ło  żydów, agi tacja a n ty se m i­
cka  ce lu je  t a m  n ie  w żydów, lecz w de  
m o k r a c ję  i de m o k ra ty c z n e  kra je  E u r o ­
py. Tu  zna jduje  s ię  k ie rownic two pro­
pagandy an tysemi tyzm u.  Tu  wychodzi  
b iu le tyn  informacyjny,  wydawany w 3*ch 
ję zy ka ch  (n iemieckim,  f r ancu sk im  i an 
g ie l sk im) ,  ale jego eg z e m p la rz e  rozsy ła  
ne  są jedynie  o s o b c m  i o rganizac jom 
„godn ym z a u f a n i a ”.

W Erfurc ie  wre praca  nad  do koń czę  
n iem „Encyklopedj i  An ty se m i ty zm u1*, 
k tóra ma zawierać  szystko,  co wiedzą

Tajemnica hotelowego pokoju
Morderca płaci za pogrzeb swej ofiary.
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Reklama jes t
dźwignią handlu.

P o l ie ja  S t an ó w  Zjednoczonyc h  s toi  
w obl icza n i ezw yk łe j  zagadki  krymina ł -  
ne j ,  j ak*  w yd a rzy ła  s ię w K ansas  Ci ty .  
Powołan o  do sprawy na j r o z m a i t s z y ch  
de tek ty wów,  a le  pomimo to zag ad k o w a  
zbrodni*  po zos ta je  n iewy jaś n iona .

W h o te la  „ P r e z y d e n t "  w Kansas  Ci ty 
w y n a ją ł  pokój  jak iś  młody,  e l e g a n c k i  
m ężczyzna .  Pokój  ów nosi ł  n u m e r  1041. 
Gość wpiaa ł  s ie  do ks iążki  h o te lo w e j ,  
j ako  Roland Owen z Los  Angeles .  Owen 
polec ił  s łużb ie  ho te lowej ,  aby obudzono 
go o godz in ie  7 ej rano.

9  omówionej  godz in ie  pos ługacz  h o ­
te low y zapukał  do pokoju,  gość  j e d n a k  
nie od ezwał  się.  Pukhn ie  powtórzy ło  
s ię  jeszcze o ó sm e j  i o dz iewią te j ,  przy-  
czem s łużba  dz iwi ła  s ię że  gość  ma 
t a k  tw a r d y  sen.  Skoro  o d z ie s ią te j  0 -  
wen  n ie  da wa ł  znaku  życia,  s łu żba  ho 
te lo wa  powiadomi ł*  o te m  p o r t j e r a ,  
k t ó r y  o tw orzy ł  d rzwi  num eru .

Oczom wsz y s t k i ch  pr zed s ta w i ł  s ię  
s t r a s z n y  widok.  Na  podłodze  w ła z i en­
ce, p r z y l e g a j ą c e j  do w y n a j ę t e g o  a p a r ­
ta me n tu ,  l e ża ł  gość,  po ra n io ny  c iężko 
u d e rzen ia m i  noża. Dawał  jes zcze  o*na- 
ki życ i a  i chwi lami  powraca ł a  mu p r z y ­
tomność .  Zawezwano  le k a rz a  i z a a l a r ­
mowano pol icję.  P y t a n o  Owena,  kto 
doko na ł  n a  n iego  zama chu — lecz c iężko  
r a n n y  zma r ł  po up ływie  k i l ku nas t u  m i ­
n u t  i mte zdążył  powiedzieć,  k im był  
sp raw ca  zb rodni .

B ada ni a  po l icy jne  s t w ie rdz i ły ,  źe 
obok O wen a  bawi ły  je szcze  w pokoju 
h o t e lo w y m  dwie inne  osoby.  Siady

i myślą nie-żydzi  o żydach i l 0*. , 
Wolnomularsk ich .  Encyklopedja,  Wvd 
warta pod  k ie rown ic t wem wspomniany 
pana  F le i sc hha ue ra ,  obliczona jest 
s ie d e m  do ośm iu  tomów.  Wysj}v p  
cz te ry tomy,  nie us t ępują ce  podobno * 
n ic ze m  co do obję tośc i  wielkiej enc 
klopedj i  n iemieckie j .  Wszystko, co dotl 
czy wy dawnic tw a  wspomnianej  er«ykl0. 
pedii ,  u t r zymy wane  jes t  w ścisłej tajeni 
n icy,  a wysłan ie  egzemplarza  zagranice 
uza leżn ione  je s t  od  specjalnej  aprobaty 
Każdy,  kto dz ie ło  to otrzymuje, muli 
s ię  zobowiązać,  że nie pokaże gb żadne 
m u  żydowi, ż a d n e m u  masonowi i żadne 
mu  marks i śc ie .

Pr ó c z  tej of icjalnej  organizacji mię- 
dzyne rodowe j  i s tn i e j e  jeszcze Inna orga 
n izse ja  —- da le ko  węższe  i ściśle w ta- 
j emnicy  u trzymywana  międzynarodówkę 
pod nazwą „Pa n -a r i s c h e  Bruderschaft", 
Przypomina  bardzo  organizację lóż wol­
nomularsk ich .  P o s i a d a  jakieś tajemnicze 
praepisy,  zwycza je  i td.  Podobno ma być 
sp l o tem r y tu a łu  lóż masońskich i zwy­
czajów s t a ró ge rm ańsk ic h .  Zrzesza najpo 
ważnie j sze  i najgodniej sze zaufania t 
punk tu  widzen ia  niemieckiego socjaliz 
mu  na rodow ego czynniki kierownicze 
mię dzynarodowego ruchu  antysemickie- 
co, a zadania  „Pan-aryjskiego Bractwa* 
dyk tow ane  są po t r zebam i  ruchu narodo- 
wo-soc ja l i s tycznego  w Niemczech.

R A D J O .

wskazywa ły ,  źe by ł  to mężc zyzn a  i k o ­
b i e t a .— Kto byli  oi n iezna jom i  ludzie,  
po l ic ja  nie zdoła ła wykryć .

TrzynaSde  róż.
Owen n ie  pozos tawi ł ,  u m ie ra j ąc  żad­

nych  ś rodków pien ięż nych .  Nazwisko  
j e g o  było p rawdop odobi e  fał szywe, p o ­
n ieważ  w Los  A ng e le s  był  on n ieznany.  
W dz ień  po j e g o  śmierc i  wyda rzy ło  s ię  
caś,  co j e s t  bez pr ocedensu  w dz ie ja ch  
k ry m in a l i s ty k i .  Do zarządu  cmen ta rz a ,  
n a  k tó ry m  miały być pochowane  zwłoki  
zam ord ow an ego ,  nadsz ed ł  l i s t  p ien iężny,  
z aw ie ra j ąc y  dość pokaźną  su mę pienię-  
dny .  P r z e s y ł k a  by ła  anonimowa,  a k i lk a  
za łączonych  s łów nap is anych  na  m a s z y ­
n ie  wskazywało,  źe za  p ien iądze  owe 
m a  być urządzony bo g a ty  po g rzeb  z m a r ­
łemu .  Po l ic ja  prz ypuszcza ,  że nadawcą  
p ien iędzy  j e s t  n i k t  inny ,  j a k  m ord e rc a ,  
n ie  może j e d n a k  us ta l ić  do tąd  oso by 
anon imow ego nadawcy.

W  czasie pog rz ebu  w yd a rzy ł a  s ię  
n ow a  sensac j a ,  oto j a k a ś  ta je m ni cza  
r ę k o  położyła na g ro b ie  t r z y n a ś c i e  
śn ie żnob ia łyc h  róż  z kar to n em ,  n* k t ó ­
r y m  były w y p i s a n e  ty lko  t r z y  s łowa 
„ W i e c z n i e  kocha ją ca  Luiza®.

• d  dwu t yg od n i  na jz do ln ie j s i  a m e ­
ry k a ń s c y  de te k ty w i  s t a r a j ą  s ię  powią­
zać rwące  s ię ogn iwa ta j e m n i c z e j  z b ro ­
dni .  P os zuki w ani a  za ową Lu iz ą  nie 
da ły  t akż e  żadny ch  rezu l ta tów ,  a p r z e ­
cież władze ś ledcze  są  p rz e k o n a n e ,  że 
w ich r ę k a c h  leży rozw ią zan ie  s i e s w y  
k le j  t a je m n ic y .

W A R S Z A W A  18 w rześnia.
6.30 p ie ś ń  „K iedy  ranne*. 6.33 Pobudka 

do gim nggtyisi, 6,36, G im nastyka. 6;50, Mu­
zyk a  z p ły t. 7.20 D z ien n ik  poranny.7.50 Pro­
gram  na d z ień  b ie ż ą e y 7 .5 5  Parę informacyj
8.00 A u d ycja  d la  szk ó ł. 8.10. Przerwa. 11.57 
S y g n a ł cza su  z W a rsz . O b serw . Astr. 1200 
H ejn a ł z K rakow a. 12,03 D zień , południowy 
12,15 P ogad an k a . 13.25 C hwilka dla kobiet.

13.30 P rzerw a . 15 15 P rzegląd  giełdowy 
15.25 W iadom ości o ek sp o rc ie  polskim. 1530 
Trio S ta n . R y m o w icza . 16 00 Audycja dli 
d z ie c i s ta r sz y c h , 16.20 K w artety wokalne 
B ra h m sa  z K rakow a. 16.45 ,,Rozmowa.mu­
zy k a  z e  s łu ch a czem  radja. «17.00 „W dżun­
g li p o lesk ie j" , r ep o r ta ż . 17.15 Pieśni (pljW 
17.50 „ Ś w ia t  s ię  ś m ie je “.18.00,Recitalskrzyp 
c o w y  G rażyn y  B a c e w ic z ó w n y  18.30 Skrzyń 
ka o g ó ln a  18.40 Z y c ie  kulturalne i artysty­
czn e s to lic y  18.45 M uzyka salonowa (plytyl-
19.00 P ogad an k a  rybacka, 19.10 Program » 
d z ień  n astęp n y , 19.20 K oncert reklamowy' 
19.35 W ia d o m o śc i sp o r to w e . 19.50 Repor
20.00 K on cert z  K rakow a. 20.45 Dzien,j, 
w ia flzo rn y . 20.55 „O brazk i z
c z e s n e j“ , 21.00 A u d y c j a  muzyczna.2l.35aw
d ran s p o e z j i . 21.60 „ M o ż l i w o ś c i  leczenia r 
ka“, o d c z y t. 22.00 M uzyka taneczna. ■ 
W ia d o m o śc i m e te o r , d la komunik, 
zyka s a lo n o w a  (p ły ty ).

B AR
LITERACKI

II ALEJA 43.
W YDAJE CODZIENNIE:

Śniadania:
Kawa 20 gr.
H e r b a t a  20 gr- 
Bu l jo n  20 gr- 
7a c z a r n e j  30 gr- 

Obiady z  3-ch dań 1 00 zł" 
Kolacja 60 gr.

Z akąs k i  z im n e  20 gr-
Kuchnia sm aczna. Obsługa u p r z e j m 3

GABINETY.  
C od z ie nn ie  k o n c e r t  radjowy-

Wlfia w ogrodzls zdro*»;s u c h a ,  / ' 1‘ T-ainio k o lo n a  świerk

B E Z  P O D A T K Ó
4 p o k o je  z kuchnią . Taras,

D o sp r z e d a n ia — tan io  na d ® 0 °  -eni»w a r u n k a c h .  E w en t .do wydzierza ^
T a m ż e  p ię k n e  p a r c e l e  ° £ r0C*°,Iy 
(1 7 - le tn ie  d r z e w k a  0W0C<i« .f  flAt 

W ia d o m o ś ć :  L e k a r z - B e t s f y s t a  “  • oi
G R E jN IE C  w  C zę
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